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S NOTATCE 
Wojska mikada zbliżyły się do linji Pekin - = Kalgan 


da ończykć 


MEET Ś 


=- Ko 


NJ 


<hin 


EFS 


Chińczycy cofneli się wobec nowei ofenzywy nieprzyjaciela 


LONDYN, 18 grudnia. 
Z Pekinu donoszą, iż mimo u- 
rzędowego zaprzeczenia japoń- 
skiego charge d'affaires, 

OFENZYWA JAPOŃSKA 

W PROWINCJI SZARBAB 

TRWA 
w dalszym ciągu. 
Według najnowszych wiado- 


— | mości, 


kawalerja japońska, | wojny rządu centralnego telę- 
idąc z kierunku Dolonoru, graticznę instrukcji, donosząc 

PRZEKROCZYŁA LINIĘ równocześnie, że 

WIELKIEGO MURU 
wi IŃS| IFNĘ- 

około Tuszikau, operując w SRA ki RAN ia 
kierunku miasta Lugmen, po- 
lożonego pomiędzy Pekinem i | €elem uniknięcia nowego star- 
Kalganem. cia z oddziałami japońskiemi, 

Chiński gubernator prowin- | które się już 
cji Szarbar zażądał od ministra ZBLIŻYŁY DO LINJI 


PEKIN - KAŁGAN. 

Według innych wiadomości 
otrzymanych przez rząd cen- 
tralny, 

JAPOŃCZYCY ZAJĘLI 
już położone na rpełnoco - 
wshodzie od Kałganu strategicz 
nie niezwykle ważne miejseo- 
wości Kuyan oraz Cziezeng. 


„Niezawisła” Morgalii 


pod protektoratem 

LONDYN, 18 grudnia. - 
Z Pekinu donoszą, iż nowy rze 
niezawisłej Wewnętrznej Mor 
golji wysłał swego delegata dh 
Tokjo, celem rozpoczęcia s rza 
dem japońskim ‘rokowań  * 
sprawie przyjęcia przez Japo 
nję protektoratu nad nowen: 


‘| państwem Mongolji Wewzętrz 


Dziś gorący dzień w sejmie 
Dyskusia nad budżeicm min. spraw wewnęłrznych 
Minister Pieracki obszernie odpowie na zarzuty opozycji 


Warsz. koresp. „Głosu Po 
rannego* telefonuje: 

Sejmowa komisja administra 
cyjna przystąpiła wczoraj. do 
rozpatrzenia wspólnego wnio. 
ku klubów narodowego i lu- 
dowego o 
unieważnienie 

madzkich. 

Referent poseł Wierczak 
(Kl. narod.) dowodził, że w 90 
proc. gromad 
wybory wogóle się nie odbyły, 
albowiem wysłannicy starostw, 
niestety, w wielu wypadkach 
nauczyciele, rozmaitemi sztucz. 
kami doprowadzili do unieważ 
nienia wszystkich innych list 
poza listą rządową. Dla popar- 
cia tego twierdzenia przytoczył 
Kilkadziesiąt przykładów. U- 
nieważniano więc listy np, z 
powodu tigo, że 

kandydatem była kobieta, 
gdy nie podano zawodu kan- 
dydata, gdy brakło drugiego 
imienia kandydata, gdy nie by- 
to rejentalnego potwierdzenia 
podpisów zgłaszających i t. d. 
Mówca zwrócił uwagę na póź- 
ne ogłoszenie terminu wybo- 
rów, a były wypadki. że 
wprowadzono w błąd wybor- 

ców 


przez zmianę godziny wyborów 

Zdaniem mówcy były 
fałszerstwa przy obliczeniach, 
wobec czego domagał się od 
rządu unieważnienia przepro- 
wadzonych wyborów i rozpisa- 
nia ponownych. 

Pos. Wrona (Str. lud.) po- 
parł stanowisko posła Wiercza 
ka i przytoczył cały szereg 
przykładów. Zwycięstwo Blo- 
ku przy tvch wyborach — mó- 
wił — nie jest zwycięstwem 
rządu, lecz zwycięstwem do- 


tychczasowych sołtysów i wój- | uż 


tów oraz 

grubych materjalnych intere- 
sów, 

różnych macherów samorządo- 

wych. Ten żywioł bedzie słu- 


jżył każdemu. Gdyby B. B. się 


no w 190 miejscowościach, — 
zachwiało będzie pierwszym, | Znaczna część protestów jest 
który wyrzuci swoich obecnych | badana. Zapewnił, że wdroży 
patronów. śledztwo wszędzie tam, gdzie 
P. wiceminister spraw były nadużycia, 
wnętrznych, Korsak skarży się na bojówki endec 
oświadczył, że na 30 tys. miej- |kie, zapowiadając wniesienie 
scowości, w których odbyły się | doniesień prokuratorskich prze 
wybory gromadzkie, 86 proc. |ciwko dziennikom, rzucają- 
nie wniosło sprzeciwu, Wpły- |cym oszczerstwa. Zdaniem p. 
nęły 3654 protesty. uchylona |ministra wybory dały  naogół 
decyzją władz wybory w 466 |wynik kompromisowy. Wo- 


we. 


miejscowościach a unieważnio | bec tego, że wnioski, dotyczące 


Miljon złotych odszkodowań 


domagają się rodziny ofiar katastrofy kolejo= 
wej w Poznaniu 


państwowych do. odpowiedzialnoś- 
ci z żądaniem odszkodowania, 

Do powództwa adwokatów war- 
szawskich mają się również dołą- 
czyć adwokaci poznańscy, celem 
przeprowadzenia akcji. Według 
przypuszczalnych obliczeń, po 
wództwo rodzin po ofiarach kata- 
strofy sięgać będzie okolo miljona 
EE 


Z Warszawy donoszą: 

Echa tragicznej katastrofy kole- 
jowej w Poznaniu, która pociągnę- 
ła za soba wiele ofiar zabitych i 
rannych, znajdują się na wokan- 
dach sądowych. Jak się dowiaduje- 
my, kilku adwokatów otrzymało 
już pełnomocnictwa od rodzin 4-ch 
ofiar, pochodzących z Warszawy, 
celem pocągnięca ponita kolei 


Miejsce strasznej 
w piątek rano w Poznaniu. W katastrofie tej zginęło jak wia- 


katastrofy kolejowej, która wydarzyła się | 


domo kilka osób. kilkadziesiątzaś odniosło rany i kontuzje. 


wyborów do rad gromadzkich 
odrzucono pos. Wierczak 
urzekł się referatu na plenum. 
Referat ten przydzielono p. 
"Długoszawi. (B. B.) 
* 


Wczoraj w komisji budżeto- 
wej seimu toczyła się dyskusja 
nad 

budżetem min. rolnictwa; 

nie byłaby ona ciekawa, gdyby 
nie 3 ważne zagadnienia, któ- 
re były dyskutowane, mianowi- 
cie sprawa gospodarki leśnej, 
sprawa handlu zbożem, spra- 
wa oddłużenia; właśnie dlate- 
go ściągnęła ona uwagę nietyl- 
ko posłów chłopskich, ale i 
przedstawicieli miast. 

Dyskusja toczyła się od go- 
dziny 10 rano z przerwą 3 go- 
dzinną aż do godziny 12 w no- 
cy. Zasługuje na uwagę fakt, 
że znaczna część 
posłów klubu B. B. ostro kry- 

tykawała gospodarkę leśną, 
której bronił minister, i czyni- 
ła to znacznie ostrzej niż opo- 


zycja. 
Niespodzianką dla opozycji 


PARYŻ, 18.12. (PAT) — W dn. 
dzisiejszym popełnif samobójstwo 


urzędnik konsulatu Rzplitej w 
Lille, 37-letni Władysław Grocho- 
wiez. Zmarły był wysoce cenio- 
nym pracownikiem. Brał ież żywy 


była zapowiedź. przewodnicz 
cego komisji posła Byrki, i 
dziś odbedzie się dyskusja na 
budżetem M, S$, Wewn., któr 
miał być rozpatrywany dopie 
ro po świętach, 
Postanowienie to zaskoczyła 
opozycję, która się do dyskie 
sji jeszcze należycie nie przy 
kotowała. Tak więc dziś 
należy się spodziewać dnia naj: 
gorętszego, 
gdyż przedmiotem dyskusji bę: 
dą wypadki ostatnich miesięcy 
w Małopolsce. Na ataki opozy« 
cji min. Pieracki zamierza jaks 
najobszerniej odpowiedzieć, 


Marsz, Piłsudski 


o reformie konstytucji 

Jedno z pism opozycyjnych przy 
nosi pogłoskę, że jeszcze w okre» 
sie przedświątecznym ma się po- 
lawić enuncjacja marszałka Piłsud 
skiego w fornije wywiadu dzienni- 
karskiego, jako  opinja jego w 
przedmiocie reformy konstytucji. 
Enuncjacja ta ma się łączyć z te 
zami konstytucyjnemi, ostatnie 
opublikowanemi. 


Samobójstwo urzednika 


konsulatu polskiego w Lille 
udział w życiu iniejscowej emigra 
cji polskiej. Zagrożony gruźlicą, 
od dłuższego czasu popadł w nęu- 
rastanję, która popclinęła go d 
rozpaczliwego kroku. 


Dyrektorowie zostaną za krata 


Dalsze śledztwo w sprawie afery śląskiej 


KATOWICE, 18 grudnia. 
(Pat.) — 

Sąd okręgowy oddalił zaża- 
lenie szefa buchalterji „Wspól 
noty Interesów“ Szczędziny 
przeciwko jego  aresztowan:1. 

Oddalone zostało również za 
żałenie pmzeciwko aresztowa- 


nin członków dyrekcji górnośl 
skiego towarzystwa dla bude 
wli przemysłowych  Vido: 
Szczyrby i Jeziorowskiego. Pri 
kuratura bada obecnie spraw, 
współdziałania dyr. Jungelsa z 
wyżej wymienionymi oskarżo- 
nymi. 


Dyplomacja 
w wagonie sypianym 


Niema dnia, uby prasa nie donio 
ela o pedróży jednego czy kilku dy 
plomatów. Jedzie Paul Boncour do 
Warszawy, Benesz bawi w Paryżu, 
Simon urządza pielgrzymkę do kil 
ku stolic Europy, wysłannicy Hi- 
tera znałą już chyba na pamięć 
drogę z Berlina do Rzymu, nie mó 
wiąc o zamorskich podróżach Litwi 
nowa. Dawniejsza metoda odbywa 


nia wielkich konferencji międzyna- ; 


rodowych została zastąpiona meto- 
dą podróżowania — może dla za- 
oszczęńzenia większych kosztów, a 
może dla uniknięcia wielkiego bla- 
mażu, 

Ci wszyscy podróżujący ministro 
wie z małenii wyjątkami, nie nale- 
żą do najmłodszych rzeczników, „a 
mimọ to poddają się trudom podró 
żowania, coprawda w wygodnych 
warunkach, Co jest powodem, 
względnie co jako powód podają? 


Mówią, że rozmowa bezpośrednia | 


między kierującymi mężami stanu 
wydaje korzystniejsze wyniki, anl- 
żeli tłamne rozmowy przy zielo- 
nym stole, choćby z tej racji, żę w 
ostatnim wypadku jest sie pod kon 
trolą opinji publicznej, podczas 
gdy gabinety ministerjalne są zwy 
kle dobrze chronione przed cieka- 
wymi. 

Bądź co bądź po już dokonanych 
czekają nas jeszcze nowe podróżę. 


Bo jedna rozntowa bezpośrednia po | 


ciąga za sobą drugą mówi ambasa 
der francuski z Hitlerem, musi po- 
jechać do Paryża dla złożenia re- 
lacji swemu Szefowi; mówił p. Li- 
twirow z, Hitlerem, pojechał do 
Warszawy na „audjencję” do Bel- 
wetleru, Tak samo zda relację tngiel 
ski Simon całemu gabinatowi, a 
„szef sztabu* bojówek  hitlerow 
skich Róhm swen „Filhrerowi” 

Czy i co wynikło z dotychczaso 
wych rozmów i czego mcżna się 


spodziewać po dalszych? Z we-| 


stohnieniem stwierdza wielki organ 
angielski „Times“ że z dotychcza* 
sowych rozmów okazuje się koniecz 
ność pozwolenia Niemcom na do 
zbrojenie. Oto bajeczny skutek! 
Dlaczego konieczność? Niemcy, pł- 
sze „Times”, mają już obecnie bez 
pozwolenia i bez kontroli miljono- 
wą armię, lecz lepiej więc byłoby 
zalegalizować ten Stan, ściągnąć 
ich do Genewy i tu zawrzeć kon- 
wencję o ogólne zmniejszenie zbro 
jeń. W Londynie nie wiedzą czy 
udają, że Hitler będzie tak głupi, 
aby mając zgode na potrójną 
Reichswchrę i melionową armję biu 
naing, w te pęły grał do Genewy 
1 tam poddawał się operacji. To 
przecież proste szaleristwg wobec 
znanego i przez Hitlera nietajonego 
Faktu, że chce on armji rówrej co 
naimniej francuskiej. Francja zaś 
broni się zmniejszeniu swej armji, 
jeżeli Niemcom pozwoli się na 
zwiększenie ich arm, 
Sytuacja bez wyjścia tak dalece, 
że nawet najwymowniejszy podró- 
żujący dyplomata nie potrafi przzd 
stawić ją w innych barwach, niż 
ena jest w rzeczywistości, Ludy 
Europy przeboleją koszta, które te 
podróże pochłaniają, ale chleba z 
nich nie będ: N. 


Grand-KinQ 


Gwóżdź sezonu 


Pod 
PRĘDIEFZEM 


Nancy Carroll 


w rol. gł. 


to film 


Nadprograra: Dodatek 
Paramountu i P. A. T. 


T9.XTI.— „GLOS PORANNY" — 1933 


Propaganda niemiecka 7a- 
mieszcza w prasie zarzuty co 
do rzekomych 
trudności przy przewozach to 
"arów tranzytem z Niemiec do 

Prus Wschodnich przez Pol- 

skę, 
co do drogich jakoby stawek 
przewozówych polskich, co do 
opóźnień w prowadzeniu po- 
ciągów tranzytowych przez te- 
ren pol ki i t, d. . 

Zarzuty te są niesłuszne. I- 
lość i rodzay pociągów, kursu 
jących w ruchu tranzytowym 
towarowym jest ustalany na 
sj ecjalnych konferencjach 
rozkładów jazdy. Ilosć tych po 
ciągów tranzytowych jest za- 
wsze tak znaczna. że 

większa ieh część nie bywa 
| przez Niemcy wogóle wykorzy 

stana, 

W r, 1932 ustalono na życze 
nie rządu niemiezkiego dla te 
| gu ruchu 84 pociągi towaro- 
we i wojskowe na. dobę, 
z czego kursowało stale 16 po 
ciągów, a w r. 1933— 76 po- 
ciągów towarowych i wojsko- 
wych na dobę, z których kur 
suje stale 29. Jeśli się więc 
zwąży znaczną ilość pociągów 
tranzytowych, wyznaczonych 
Przez Polske na życzenie Nic 
miec, to musi się dojść do prze 
konazia, że nasza dobra wvola 
idzie bardzo daleko, że potrze» 
by gospodarcze Pru- Wschod 
nich są całkowicie pokryte i że 
chociaż potrzeby 
nie wymagają wcale ustalania 
tak wielkiej ilości pociągów 

trangytowych, 
to ustalenie ich w tak znacz. 
nej ilości daje Niemcom mo- 
żność przewozu jaknajwiększej 
ilości towarów i najbardziej do 
godnymi pociągami.  Udogo- 
dnienia te idą o wiele dalej, a 
niżeli zaleca traktat wersalski. 

Należy wspomnieć tu i o 

transportach wojskowych. 
Dla transportów tych wyzpa- 


Ogromna 


nej wartości. 


meru światecznego. 


| 


| 


prowadzonym ostatnio ulepszeniom ł 
na wydanie numeru Świąteczn ego w wyjątkowo pięknej 
redakcyjnego znakomitych p'ór, bogaty I najaktualniejszy reportaż ilustracyjny 4 wiadomo- 
ści z człego świata oraz szereg działów specjalnych — złożą się na całość s pierwszorzęd- 


czają koleje polskie na życze- 
nie kolei niemieckich kilka ste 
łych tras pociąqowych. Na r. 
1933 wyznaczono cztery trasy 
na dobę. Dla ułatwienia w 
preprowadzaniu tych transpor 
tów wojskowych utworzono 
przy dyrekcji kolejowej « 
Gdańsku t. 7w, „Birro łączni 
kowe“, w k'órem urzęduje sta- 
le 

wyższy oficer armji niemiec- 

kiej. 

Komendantowi transportu 
wojskowego oddają koleje pol 
skie ki.:łorazowo do dyspozy- 
cji połączenia telegraficzne i 
telefoniczne, elem nawiązania 
konta'tu z biurem łączniko- 
wem w dyrtkceji. 

Ma on pozatem prawo do po 
siadania własnego, a więc 2 
niemieckich żołnierzy *łożone- 
go, konwoju, który w czasie 
pełnienia służby może być 
kompletnie uzbrojony, nawet 
podczas przejazdu przez teren 

Polski. 

Tranzyt wojskowy jest zu- 
pełnie wolny od jakichkolwiek 
formalności celnych lub pasz- 
portowych. W razie potrzeby 
mogą transporty wojskcwe na 
terewie polskim  kompletować 
żywność, korzystać z urządzeń 
sanitarnych na stacjach i t. d 

Omawiając zagadnienie tran 
zytowęgo ruchu towarów niv- 
mieckich do Pras Wschodnich 
należy zaznaczyć, że Niemcy 


ciągną z tego duże zyski. Co 
do opłat przewozowych bo- 
wiem, koleje niemieckie pobie- 
rają od klijentów za przewozy 
tranzytowe łacznie z przewo- 
zem przez teren polski opłaty 
według stawek, obowiązują” 
cych na kolejach niemieckich, 
oddają zaś kolejom pr lskim za 
przejechaną przestrzeń polską 
(tranzytowa) — po mvśli art. 
39 konwencii — udziały z tych 
przewozów, mię wyższe od 
miejscowych taryf wewnętrz- 
nych polskich, a przeważnie 
niższe od stawek, obowiązują- 
cych na kolejach niemieckich. 
Koleje polskie winny odda 
wać do dyspozycji kolejom nie 
mieckim stawki nie wyż:ze od 
swych wewnętrznych normal- 
nych taryf wzgl. taryf tranzy- 
towych w obszarze ich ważno- 
ści Jeśli więc koleje polskie u 
stanowiły taryfy ulgowe tranzy 
towe dla pewnych artykułów 
z obszarem ważności od punk- 
tów gianicznych do punktów 
kranicziych, to do przewozów 
tranzytowych: niemieckich na- 
leży stosować w tych wypad- 
kach te właśnie stawki ulgowe, 
a nie stawki normalnych taryf 
polskich, Taki jest zasadniczy 
sens artykułu 89 traktatu wer 
salskiego i 39 art. konwencji. 
Rząd polski zatem nie był ni- 
czem zobowiąz. do udzielania 
dalszych d s/erszych jeszcze 
ulg dla tranzytu niemieckiego. 


CUKIERKI 


„Rassa“ - HAZE 


są chlubą wytwór- 
czoścł cukiernicze). 


POPE TEI AEE ZZA OZ TIE TE TSZT RZ OLO I EEE 


Zśóra 65 


miljomów 


ludności liczą Niemcy 


Ogólna liczba mieszkańców 
Rzeszy, na podstawie spisu lud 
ności z czerwca r. b, wynosi 
65.335.979 osób, czyli o 4,45% 
więcej niż w 1925 roku. Nad- 
wyżka liczby kobiet nad męż- 


ŚWIĄTECZNY NU 
„GŁOSU PORANNEGO” 


Ukaże się w sobofe, dn. 23 b, m. w zwiększonym nakładzie 
ość naszego dziennika, wzrastająca z dnia na dz! > — dzięki prze- 


żę, bytes techniczn o- redakcyjne — pozwala nam 
szacie. Wiele ciekawego materjału 


Numer ten o znacznie zwiększonej obiętości 


stanie się znakomitą lekturą Świąteczną wszystkich naszych Czytelników — zatem przed- 
stawi.ć będzie także ogromną wartość jako 


JEDYNY i NAJBARDZIEJ SKUTECZNY SRODEK REKLAMOWY. 


Pomysłowo i przejrzyście ułożony dział ogłoseiowy — spowodrje niezawodnie naj- 
szersze sfery kupieckie do skorzystania z okaz" 


umięjętneśo zarekłamowania się! 


Administracja (Piotrkowska 70) prosi © przyśpieszenie swych złeceń ogłoszeniowych do nw 


czyznami nieco sie zmniejszy 
ła, wynosząc nadal około 2 
miljonów osób. Berlin liczył w 
dniu spisu 4.236.416 mieszkań- 


MER 


Nr, 330 


Uzbrojeni żolnierzi niemieccy 


są na zasadzie umów transportowani przez polskie Pomorze 


a tembardziej do  traktowa- 
nia tych przewozów tranzyto- 
wych lepiej i korzystniej, anb 
żeli przewozy wewnętrzna 
swych własnych obywateli, 
Koleje niemieckie nia zada: 
walały się jednak temi ulgami 
i domagały się stale ! natarczy 
wie rozrzeszenia ich, względnie 
dalszego obniżenia stawek 
przewozowych polskich. Rządł 
polski idzie ra i w tym wypad 
ku na rękę i zgodził się w u* 
wowile warszawskiej s dnia 
20 lutego 1932 r., by przewo- 
zom tranzytowym przyznawać 
ze przestrzeń polską stawki ca 
legu szeregu 
ulgowych taryf wewnętrzna » 
polskich. 
Nowej tej taryfy ze względw 
na ich obszar ważności Polska, 
w myśl konwencji, nie jest obo 
wiązanę stosować przy tym 
ruchu, gdyż o ile ństanowienie 
taryf ulgowych wewnętrznych 
dyktowane jest względami spo 
łecznymi, gospodarczymi, han 
dlowymi, przemysłowymi i t 


d., to stosowanie tych taryf do 
przewozów tranzytowych nie 
mieckich nie ma tego wasa 
dnienia. 

Nie poprzestając na tem, 
rząd molski udziela Niemcom 


dalej jeszcze idących ulg i ze 
zwa'a, by stawki tych, już tak 
bardzo obniżonych taryf uigo 
wych wewnętrznych, obniżać 
wœ wielu wypadkach o 10 gr. 
za każde 100 kg., a w dsiszym 
ciągu, by od tych minimalnych 
już stawek obliczać t. zw. „o- 
płaty stacyjne”, 

Następstwem tego ugodowe 
m stonówiska rzadu polskiegr 
jest 
stały wzrost przewozów tran- 

mytowych niemieckich, 

a temsamem wzrost i ożywie- 
nie ich środków przemvsło- 
wych £ bendlowych, Wedle u- 
*zędowej statystyki przewiezio 
no w tym ruchu tranzytowym 
w r. 1926 — 8.160 tys, tonn, a 
w r. 1931, mimo, iż rok ten na 
leżał do najbardziej kryzyso- 
wych, iłość przewiezionych to 
warów osiągnęła cyfrę 5,600 
tys. tonn, 

Cały szerep takich, wyżej 
wyszczególnionych ulg daje w 
efekcie kolejom polskim duże 
straty, przysparza zaś zyski 
niemcom i.dopomaga im do 
silniejszej 
łączności kolejow. Pros Wscho 

dnich z maciezzą, 

Co do zarzutu, jaxoby towa 
"owe pociągi tranzytowe do 
znawały opóźnień, należy 
stwierdzić, iż pociągi te nietyl 
ho przeprowadzane są przez te 
ren Polski bez jakichkolwiek 
opóźniej, ale nawet w wypad» 
kach, gdy pociągi te przyche* 
dzą już z Niemiec ze znacz- 
nem opóźnienie.n, opónienia 
te „pos łałe na terenie ni« 
mieckiin, 
nadrabią się na terenie pol- 

skim wzmożoną szybkością 
i skróconymi postojaini. 

Tat. B. D- 


Nr._350 


100.600 więźniów 


politycznych w Niem- 
czech 

STRASBURG, 1812. (PAT) — 
Dziennik socjalistyczny „Deutsche. 
Freiheit“, ukazujący się w Saar- 
brueken opublikował arion p. t 
„100000 więźniów politycznych 
— 50.000 w obozach koncentracyj- 
nych — 50000 w więzieniach”, w 
kiórym podaje szereg szczegóło- 
wych wiadomości o sposobie trak 
towania więźniów polityczaych w 
Niemczech. 


Kałasirofasamochodu 
z hitlerowcami 


BFRLFN, 18.12 (PAT) — Samo- 


chód ciężarowy. wiozący członków | 


narodowo - socjalistycznego związ 
ku chłpaiciego, uległ pod Freihur- 
giem katastrofie, przyczem Jeden z 
jadących poniósł śmierć, a 13 ule- 
gto ciężkim obrażenior. 


Sireik sfudenfów 
obrońców „Żelaznej 
Gward i“ 


BUKARESZT, 18.12. (PAT). — 
Studenci wszystkich uniwarsyte- 
tów w Rumuaji rozpoczęli ogólny 
strejk na znak protestu przeciwko 
aresztowaniu i uwięzieniu szeregu 
studentów, należących do Żelaznej 
Gwardji. Strejk ten ma trwać tak 
długo, aż aresztowani studenci nie 
zostaną zwolnieni. 


Faszyzacja Esfonji 


uznana za sbrzeczną 
z konstytucją 


TALLIN, 18.12. (PAT) — Prezy- 


dium parlamentu, po rozpatrzeniu 


wniosku b. kombatantów, domaga- 
jącego się energicznej walki z 
marksizmem i zlilewidowania partji 
socjalistycznej, postanowiła pro- 
jekt ten umorzyć, jako sprzeczn; 

z konstytucją. Decyzja ta jest bez- 
apelacyjna. 


Wybory w Rumunji 


odbędą s'ę jutro 


BUKARESZT, 18.12, (PAT) — 
Dn. 20 grudnia odbędą się w całej 
Rumunji wybory do izby deputowa 
nych. W wyborach biorą udział o- 
bywatele, którzy osiągnęli 21 fat 
życia. Kobiety nie głosują. Wybra- 
nych ma być, zgodnie z ordynacją 
wyborczą, 38% deputowanych. Do 
wyborów zgłoszono 16 list. 


Tragiczna śmierć 
boksera na ringu 


BUDAPESZT, 18 grudnia — 
(Pat.) — Na Węgrzech w miej- 
s'owości Szeyjedzi w czasie za- 
wodów bokserskich pomiędzy 
Szilagyjim a Dornerem. ten o- 
statni otrzymawszy uderzenie 
w okolicę serea | zmarł na 
miejscu. 


Zdemolawanie 
redakcji 
dziennika hawańskiego 
HAWANA, 18.12. (PAT) — Kil 
kutysięczny tłum zdemolował lotal 
redakcyjay dziennika „El Pals”, 
poczem podłożył ogień pod redak- 
cję. Zdobycie loksin dziennka po- 
przedziła regularna wymłana strza 
łów pomiędzy atakującym tłumem 
a personelem dziennika. Dwie oso 

by poniosły śmierć a kilka r 
Szkody wynoszą 200 tys. dolarów. 
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Wielkie mrozy we Francii 


Czy powrócą one również w nasze strony? 


PARYŻ, 18 grudnia. (Pat.-- 
ja 


We Francji panują w dalszy 
ciągu ostre mrozy, W Paryżu 
notowano —9 stopni, w Cler- 
mont — Ferrand —26, w Cha- 
rolles —31. Mrozy odarnet> 
również południe Francji, w 
Lyonie n, p. temperatura spa- 
dla do —20 stopni, 


Dunaj zamarzł! 


WIEDEŃ, 18 grudnia. (To). 
wł.) — Silne mrozv skuły lo 
dową okową Dunaj na odeinka 
między O»sową i Vidinem. Ko- 
munikacja na rzece mstała. -— 
Rzeka zamarzła również 
między Ruszezukiem a Giurgiu 
wskutek czego zamarła komn- 
nikacja między Bułgarją a Ra- 
mmja, 


Zaw'e'e we Wiiszezh 


RZYM, 18 grudnia. (Te. wł.) 
W północnych Włoszech sza- 


po- | 


linje komunikacyjne. Na za- 
chodniej Rivierze burza śnież- 
na wyrządziła olbrzymie stra- 
| ty, niszczące ogrody warzywne 


rozmiarów nienotowanych od 
roku 1896. 


Śn'eg w Hiszpanii 


PARYŻ, 18 grudnia. (Tel. wł) 
Donoszą z Madrytu, że w cizgu 
|dnia wezorajczego gęsty Śnieg 
pokrył białą nowką całą nic- 
maj Hiszpanję. 
|temperatura poważnie sie øb- 
niżyła. Wiele wioseà w Xotes 
Leon, wskatex zawiei śnieżnej. 
| zostało odciętych od Świata. — 
Wiele pocizgów utknęło w Śnie 


ne stada wilków, które rzucają 
się na bydło, a nawet i na lu- 


nomoiskiem i na wyspach 


leje gwałtowna śnieżyca. która 
w wielu miejscach uszkodziła 


Rolearskieh, 


i gaje mimozowe. W Ferrarze | 
i Weronie Śnieżyca doszła do | 


W Madrycie | 


gu. Z gór w doliny zaszły liez- | 


dzi. Mrery i śnieżyce sroża się| 
również na wybrzeżu śródziem- 


Burza w kanale 


LONDYN, 18 grudnia. (Tel. 
wł, — Burza, która od kilku 
dni sroży się nad kanałem Lu. 
Manche, pochłoncia nowe ofia- 
|ry w ludziach. Wzburzone mo- 
rze wyrzuciło na skaliste wy- 
brzeże Norfolku zwłoki ssie- 
rech marynarzy, którzy należe- 
li do załogi angielskiego trans 
portowca „Bloożeld*, Okręt ten 
według książck portowych, wy 
ruszył w środę z Good i do tej 
| chwili nie dał znaku życia. Za- 
łogę stanowiło 13 marynarzy, 
którzy prawdopodobnie utonęli. 


Tragedije morskie 


Panujące wichry i burze spo- 
wodowały straszną  traqedję 
|morską pod Calais, gdzie sta- 
tek pożarniczy „Dyck“ zerwał 
się z kotwiey i po długiej wal- 
ce z burzą rozbił się na wy- 
brzeżu. Czterech marynarzy z0 
stało zabitych na miejscu, a 
IEEE DAET ITE 


Wojna o Chaco skończona! 


Poważny suces Ligi Narodów 


N JORK, 18.12. (PAT). Z Mon- 
teviden donoszą, że Paragwaj wy 
stąpił na konferencji paamerykań 
skiej z propozycją. natychmiastowe 
go zawieszenia broni w wojnie 2 
Boliwją o Gran Chazo. 


W kołach dobrze poinformowa- 
mych mówi się o tem, że rząd ho- 
liwijski zgodził się z żądaniami 


rządu paragwajskiego opuszczenia 
i zdem'litaryzowania okręgu Chaco. 
Aliata, prezydent Paragwaju, wy 
słał do prezydenia Urugwaju na- 
|stępującą depeszę: „Wojna o Cha- 
co jest skończona”, 
MONTEVIDEO, 18.12. (Tel. w1). 


Zawarty pomiędzy Boliwią a Pa- 
|ragwajem rozejm jest bezsprzecz- 


nie wielkim sukcesem ligi naro- 
dów. Wszelkłe nieporozumienia 
pomiędzy temi dwoma państwami 
Ameryki południowej, a specjalnie 
ctanowiące kość niezgody, Gran 
Chaco, niają być przedmiotem roz 
ważań haskiego trybunału rozjem- 
| czego, do którego obie strony mają 
się zwrócić. 


ubezpieczonym w 


ow. 


Dom ohydnie okaleczonych 


WARSZAWA, 18 grudnia. 


Pod Jabłonną mieszką we włas- 
nym domku 
makabryczny oprawca, 

Wikieł, 
czlowiek żyjący z tego, że sohie i 
innym obcinał palse u rąk. 

Wikieł w swym domu posiadał 

s«mych bezpalcych lokatorów 
i każdemu, kogo poznał, propano- 
wał poddanie się bolesnaj opera- 
oji, ktćra 
może przynieść l:'lkanaście tysię- 

cy złotych. 

Przy odnawianiu domu  Wikła 
zatruduieni byli dwaj wurarze 
Ant. Krzyżewski z synem. Wikię? 
opowiadał im, że nie opłaci się w 
życiu tyle pracować, jeśli i bez pra 
ty można mieć pieniądze, należy 
tylko. jak on te potrafił zroŁić, 
czerpać środki z ubezpieczenia 
Krzyżewskich namawiał, aby nhez 
rieczyli się w jakiemś towarzy- 
stwie aaekurzcyjnem. a wi s 
on łopomoże im zdobyć pi 

Murarze, ku swem  ogrormemu 
sdziwieciu, zauważyli etckawe zja 
wisko, że w domu Wikłą kręcą się 
lokatorzy, któcym 
aibo brak palców „ rąk, albo mają 

ręce obandażowane. 
Niedawno lokatorka Zofja Wrzo- 


Rolesiaw 


10 wyroków Śmierci 


za napad na schron'sko hitlerowskie 


BERLIN, 18.12, (PAT) — 


Try- |fie. Równocześnie trybunał zmier 


bunal Rzeszy w Lipsku zatwierdził |nił karę 15 lat ciężkiego więzienia 


dziś 10 wyroków Śmierci przeciw: |dla murarza, Lukata, oskarżonego | 
ko oskarżonym o napad na schro- |o usiłowanie zabójstwa, 
w Dnesseldor- |Śmierci. 


nisko hitlerowskie 


na karę 


.„|dostaniesz pan pieniądze 


skową otrzymała większą 
Krzyzewscy słyszeli, że 


sumę. 
pewnej 


nocy 
w pokoju Wrzoskowej rozlegał się 
okropny krzyk 

i uspakajania Wikła, a nast: 

kobieta « krwawiącą ręką p 

do miejscowego felczera, W. 

nosił się także z planem ubezpu 

nia 14-letniego syna » Wrzoskowej, 

któremu 

wiat również obc'ąć palec za pew 
ną sumę, 

otrzymaną z promji ubezpieczenio- 

wej. On sam nie posiadał też pal- 

ca u lewej ręki i chołpił się, że 

sam sobie obciął kciuk dla uzyska” 
nia premji. 

Najbardziej potworne były. jed- 

nakże zabiegi, mające na celu na- 

kłonienie murarza Krzyżewskiego, 

eby zgodził się na obcięcie palca. 

a wówczas wyda za niego swą ku- 

zynkę« 

— Obetnę panu palec, 


qpnie 


it 


z ubez- 
pieczeń i będziecie się mogli po- 
brać, mając zabezpłeczoną przy- 
szłość, 

Krzyżewscy o wszystkiem dali 
znać pońicji oraz towarzystwi ubez 
pieczeń _„Przezorność”, które 
właśnie 
miało wypłacić Wrzoskowej 50.000 

złotych. 
Na przeszkodzie stało tylko orze- 
czenie lekarskie dr. Makowskiego, 
który był zdania, że prawdopodub 
nie chodzi o umyślne okaleczenie. 

Ciekawa jest droga, jaką Wi 
kieł doszedł do majątku, kupienia 
tobie gruntu i wybudowania domu. 
Najpiarw ubezpieczył się w „Poazn.- 
Warsz. Tow. Ubezp." i « 
za obcięcie kawałka palca otrzy- 


asekuracyjmych 


lokatorów 


mał 10.800 złotych. 

Fóźniej znów zaasekurował się w 
„Krak. Tow. Ubezp. Wzaj.”. Podal 
cię za zupełnie zdrowego i w rok 
później dokonał na sobie 

obcięcia dalszej części kciuka, 
otrzymniąc zato 15.255 zł. 

Śledztwo w tej _ makabrycznej 
sprawie trwało przez awa lata i 
doprowadziło wreszcie do posadze- 
nia na ławie oskarżonych  Zwtji 
Wrzosek vel Szymańskiej lat 45) 
oraz Relesława Wikła (lat 39). 

Oboje, cskarżeni o przemyślane 
oszustwa ubezpieczeniowe. Do wi- 
ny nie przyznają się. Wrzoskowa. 
twierdzi, że 3 
miała wypadek z palcem przy rą- 

baniu drzewa. 

Tak samo dowodzi i Wikieł. Za- 
| przecza aby obciął Wrzoskowej pa 
lee i by miał nakłaniać ją do zdo 
dy na obcięcie palea  14-letniemu 
chłopcu oraz młodemu  murarzowi 
Krzyżewskiemu. 

Sprawa, jedyaa w swoim rodzaju 
przed sądem warszawskim wzbudzi 
ta. wielką sensację. 


Miliony ludzi padło of 

WIEDEŃ, 18.12. (PAT). — Mię- 
dzyrarodowa kontereneja komite- 
tów niesienia pomocy głodnym w 
Rosji uchwaliła rezolucję, która 
da podstawie otrzymanych informa 
cji twierdzi, że miljony ludzi w 
Rosji. a szczególnie na Ukrainie I| 
na północnym Kaukazie, padły te- 
|go roku ofiarą śmierci głodowej, 
zanotowano przytem objawy towa 
rzyszące tego rodzaju klęskom, 
jak n. p. ludożerstwo. Rezolucja 


LILŁE, 18 grudnia. (Pat.)— |, 


trzech innych przewieziono «u 
stanie ciężkim do szpitala, Te- 
goż samego dnia rybacki sta- 
liek belgijski „Albert I“ roz- 
bił się skałach pod Bray - 
Dunes. Załogę uratowane z 
wielkim trudem, 


Trzydniewy cyklon 


PARYŻ, 18 grudnia. (Pat.)— 
Z Pondietery (wyspa Reunion) 
donoszą, że w czasie szałejące- 
go tam przez 3 dni cyklonn, 
straciło życie 20 osób. Szkody 
materjalne są bardzo znaczne, 


Przewitywany prze 
nieg pogody w Polsce 


Wielkopolska, Polska środ- 
kowa, Wileńskie i Polesie: 

Chmurno i mglisto, miejsca. 
umi przejaśnienia. Lekki mróą4 
|w Wileńskiem i na Polesiu m 
miavkowany, Słabe wiatry pół 
nocno - zachodnie, 

Pozostałe dzielnice: 

Chmurno, miejccami  mglisto 
z zanikającemi opadami. U. 
miarkowany mróz, Słabe wia- 
try piłnocno - zachodnie ý za 
chodnie, j 


< o.š 

Po trzaskających mrozach 
nastąpiło ocieplenie, 

PIM w chwili obecnej wstrey 
muje się od ustalania jakich- 
kolwiek horoskopów na dnl 
świąteczne, jednakże wsmystko 
wskazuje na to, że polarne nie- 
mal n.rozy, które trapiły nas 
w ubiegłym tygodniu, na świę 
ta nie wrócą. : 

Według opinji fachopeów 
pogoda świąteczna zapowiada 
się przy temperaturze bardzo 
łagodnej i opadach śnieżnych. 
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Proces pracowników 
fabryki wyrobów jed- 
wabnych 


MOSKWA, 18 grudnia. (Pat) 
Pocięgnięto ostatnio do odpo- 
wiedzialności sądowej cały sze 
reg dyrektorów fabryk i odpo- 
wiedzialnych inżynierów. a to 
w myśl opublikowanego ostat- 
nio dekretu, karzącego więzie- 
niem od 'at 5 za wypuszczenie 
na rynek produkcji w niskim 
gatunku, 

Niebawem odbyć się ma pro. 
ces pracownikówę fabryki wy- 
robów jedwabnych w Moskwie. 


Maksymalna waga 
listów 

Min. poczt i telegratów wydało 
zarządzenie, w myśl którego z dn. 
1 stycznia 1934 będzie można wy- 
syłać listy w obrocie wewnętrznym 
do wagi 1 kilograrua, zamiast do 
500 gramów, jak było dotąd. 


Opłata za listy miejscowe, wagi 
ponad 500 gramów będzie wynosić 
— 60 groszy, za zamiejscowe zaś 
— 1 zł 20 gr. 


Lucdożerstwo w Rosji 


iarą śmierci głodowej 
wyraża zapatrywanie, że zanosi 
się na dnlszy wzrost klęski glndo- 
wej i apeluje do sumienia carego 
świata o zorganizowanie rozległej 
akcji ratunkowej. Gdyby relacje o 
strasznych skutkach głodu spotka- 
ły się z niedowierzaniem, to opinia 
świata — głosi rezulucia — znaj- 
dzie chyba sposób, aby przez 
swych powołanych przedstąwicie* 
stwierdzić stan faktyczny. 


Wegiel polski 

dla kolei włoskich 
Podpisany został w Rzymie przez 
przemysłowców polskiłch kontrakt 
na dostawę węgla dla kolei pań- 
stwowych włoskich. Kontrakt, 
opiewający na 1.600 tys. ton, ma 

być wykonany w ciągu 4 lat, 


Nominacja wojskowa 


Zastępca dowódcy K. O. P. płk. 
dypl. Zdzisław Przyjałkowski mia- 
nowany został dowódcą piechoty 
dywizyjnej I-e) dywizji piechoty le- 
głonów. 


19.XII — 


Zabił żone i dwie córeczki 


a sam popełnił samobójstwo, podpalając się naftą 


RZESZÓW, 18 grudnia. 


„GŁOS PORANNY” — 1 


— | wyłamaniu drzwi płonącego 


(Pat) — We wsi Świlczy, od-| domu, które były zamknięte z 


dalonej od Rzeszowa o 8 kim 
rozegrała się dziś 

. straszna tragedja. 

O godz. 5 rano mieszkańcy 
wsi zostali obudzeni 

łuną pożaru, 

wydobywającą się z domu Ja- 
na Gniewka, sprzedawcy wW 
składzie kółka rolniczego. Po 


Tydzień bojkotu Niemiec 


zorganizowany od 14 do 21 stycznia w Anglii 


LONDYN, 18.12, (PAT) Na 
zebraniu, urządzonem wczoraj 
przez żydowską radę reprezentacyj 
ną dla bojkotu towarów niemiec- 
kich w Anglji postanowiono ogło- 
sié specjalny tydzień  bojkotowy, 
który odbędzie się od 14 do 21-go 
stycznia 1934 r. Tydzień bojkoto- 


Aresztowani 


wy, urządzony będzie w całej W. 
Brytanji i przeprowadzony przez 
propagandę zbiorowa za pomocą 

zebrań i pochodów, jak również 
przez propagandę indywidualną, 
drogą chodzenia od domu do do: 
mu i namawiania rodzin do nieku- 
powania towarów niemieckich, 


e redaktora 


„Myśli Narodowej“ 


Z Warszawy donoszą: 

Policja przeprowadziła nocą w 
Warszawie szereg rewizji w miesz 
kaniach prywatnych i aresztowała 
m. ir. redaktora tygodnika „Myśl 
Narodowa”, p. Jana Rembielińskie 
go, J. Madca, Olgierda Szpakow- 
skiego, Tad. Chajęckiego i Zbig. 
Kunickiego. 

Pozatem aresztowano studentów 
Bielińskiego, Skirgiełtę - Jacewi- 
cza, Lippomana oraz Tadeusza 


Łukasiewicza. Pozatem , aresztowa- 
no na ulicach kilkunastu akademi- 
ków i kilku robotników, 


(S 


ZWYCIĘZYC 
W. 


zewnątrz, zauważono w izbzłe 
okrwawione ciała 

żony Gniewka Katarzyny, le- 
cżącej r rozłupaną czaszką, 0- 
raz dwuch córek 8-letniej Ham 
i 3-letniej Stasi, Samego Jana 
Gniewka po długich dopiero 
poszukiwaniach 

zmaleziono nieżyjącego 
leżącego w sieni obok obory. 
Zarówno dzieci, jak i żona 
Gniewka miały na głowach 
Ślady llemych uderzeń siekie- 


Ta, 
która leżała na podłodze. 
Pierwsze wyniki oraz sekcja 
zwłok zwłaszcza Gniewka, któ- 
rego ciało było już 
prawie zupełnie zwęglone, 
nie zdołały ustalić przyczyny 
zagadkowej tragedji. Według 
zebranych dotychczas informa 
cji, popełnione zostało 
morderstwo rabunkowe, 
gdyż Gniewek miał podjąć w 
ostatnich dniach 
spadek w wysokości 200 dola- 
"rów, 


a pieniędzy w domu żadnych 
nie znaleziono, Nie wykluczo- 
ne jest też, że w przystępie ja- 
kiejś > 
nagłej depresji 

Gniewek pozabijał żonę i dzie- 
ci, a 

sam popełnił eamobójstwo, 
podpalając się naftą. Dochodz» 
nie niewątpliwie wyjaśni tę zu 
gadkę. 


Kreuger 


na 12 miesięcy 


SZTOKHOLM, 18 grudnia — 
(Pat.) — Sąd najwyższy skazał 
Torstena Kreugera, brata słyn- 
nego króla zapałczanego, na 12 
miesięcy ciężkich robót za o- 


rat Pożyczk 


„Wieczór Warszawski* donosi, | 
że lokalne komitety pożyczki naro 
dowej w Warszawie  sporządzają 
listę osób, które nie uiściły jeszcze 
kolejnych rat pożyczki narodowej. 


UŹLICĘ. MOŻE TYL 
/POLNY WYJ/IŁEK 
AŁEGO _ /POŁECZEŃ/ TWA 


Do tych osób wysłane będą przy- 


o 
© 


nr. _%0 


Wagon motorowy 
na 'linji Warszawa— 
Skierniewice 


WARSZAWA, 18.12. (PAT) — 
Dziś na linji kolejowej Warszawa 
— Skierniewice oraz Warszawa — 
Grodzisk odbyła się próbna jazda 
włoskiego wagonu silnikowego fir- 
my Fiat. Wagon ten odbywa po- 
dróż po państwach Europy w ce- 
lach pokazowych. W dzisiejszej 
próbie wzięli udział przedstawicie- 
le min. komunikacji z min. Butkie- 
wiczem na czele, ambasador wło- 
ski. Na niektórych odcinkach dro- 
gi wagon osiągnął szybkość 147 
klm. na godz. 


skazany 


ciężkich robót 


smustwa i narażenie na straty 
w wysokości półtora miljona 
koron posiadaczy obligacji jed 
nego z jego przedsiębiorstw. 


Lisia micpiacących 


Narodowej 
pomnienia, że zaleganie spowoduje 


|utratę prawa do wpłaconych już 


sum. 

Podobno sporządzana lista zawła 
ra sporo nazwisk. Szereg osób tiu- 
unczy się, że wzmagający się kry- 
zys przekreślił ich kalkulacje i dla 
tego nie mogą płacić dalszych rat 
pożyczki, v 


Odznaczenieskrzypka 


Znany skrzypek Szigeti został 
mianowany doktorem honorowym 
uniwersytetu Arcadia w Ameryce. 


ANDRZEJ MALRAUX 


Fragment z powieści „La condition humaine" *) 


21 marca 1927. 

Mwunasta i pół w nocy 

Czy Tchen spróbuje pod- 
nieść zasłonę muślinową? Czy 
=derzy poprzez muślin? Lęk 
skręcai mu bebechy; znał swo 
Ją moc, ale w tej chwili zdol- 
nv był tylko myśleć o tem w 
ogtupieniu, zafascynowany ku 
pą białego muślinu, który spły 
wał z sufitu na ciało mniej wi- 
doczne niż cień i z którego wy 
suwala się noga wpół przechy 
lona we śnie, żywa mimo wszy 
alko — mięsb ludzkie. Światła 
dochodziło do pobliskiego dra 


pacza; wielki czworobok bladej. 


elektryczności, pokreślony 
sztabami ramv okiennej, z któ 
rych jedna przecinała łóżke 
tuż nad zwisającą nogą, jak- 
gdyby poto, aby uwydatnić je] 
objętość i żywość. Gztery albo 
pięć klaksonów zgrzytnęło na- 
raz. Bić, bić wrogów, którzy 
się bronią, wrogów czuwają- 
nych "o za ulga! 

Fala hałasu opadła: nape- 
wmo zator samóchodów (były 
jeszcze zatory samochodów 
łam, w-świecie ludzi...). I znów 
ujrzał się wobec wi ej roz- 
chwianej plemy muślinu i 
czworoboku światła, nierucho- 
mych wpośród nocy, kiedy, 
zdawało się, czas przestał ist- 
nieć, 

Powtarzał sobie, że ten czło- 
wiek musi umrzeć, Bezmyś!- 
wie: bo wiedział, że zabije. By 


*) Drukujemy dzisiaj wyjątek 2 
dzleła tegorocznego laureata na 
grody Goncourtów, ktćra to rzecz 
z powodu nawału ma atarjału bieżą- 
cego nio mogła być umiaszczona 
we wczoraiszym n-rze „Głosu Po- 
rannego”. 


ło mu wszystko jedno—schwy- 
lają go, czy nie, stracą go, czy 
nie. Nie nie istniało, prócz tej 
nogi, tego człowieka, którego 
musiał porazić tak, aby nie po 
zwolić mu się bronić, bo gdy- 
by się bronił wołałby u po- 
oc. 

Tchen odkrywał w sobie, z 
uczuciem omdlenia, nie bojów 
«a, za jakiego się miał, lecz o- 
fiarnika. Składającego ofiary 
nietylko bogom, których: sam 
sobie obrał; pod jego ofiarą na 
otłarzu rewolucji wzbierał ca- 
ły świat głębi, obok którego 
ta noc, zmiażdżona trwogą, 
była jeno jasnością. 

„/amordować, to nietylko 
zabić, niestety..." 

Jego wahające się ręce ści- 
skały w kieszeniach — prawa 
„złożoną brzytwę, lewa — krót- 


głębiej, jak gdyby za mało mu 
było mocy, abv ukryć swe ge- 
sty, Brzytwa była pewniejszą 
'Tchen czuł jednak. że nigdy 
nie mógiby jej użyć, mniejsza 
odrazę budził w nim  puginał. 
Wypuścii z ręki brzytwę, któ- 
rej grzbiet wrzynał mu się w 
ściśnięte palce; puginał leżał 
w kieszeni nagi, bez pochwy. 
Wziął go wprawą rękę, lewą 
przyciskając do wełny swego 
swetra, Uniósł lekko prawe ra 
mię. oszołomiony ciszą, która 
go otaczała ciągle, jakgdyby 
h jego powinien był rozpę- 
kis hałaśliwy spadek, A- 
le nie, nie działo się nic: dzia 
łać musiał on. 
Ta noga żyła, 
zwierzę. (Czy byłą to ludzka 
kończyna? „Dostaję obłędu?*. 
Trzeba było obejrzeć to ciało, 
obejrzeć tę głowę; potu nale- 


jak uśpione 


ki puginał, Wsuwał je jak naj-|Ś, 


żało wejść w smugę światła i 
rzucić na łóżko swój krępy 
cień. Jaki jest opór ciała? 
Tchen wbił sobie konwulsyjnie 
puginał w lewe ramię. Ból (nie 
zdawsł sobie już sprawy, że 
to jego ramię), mysi o męce, 
jakiejby nie uniknął, gdyby 
Śpiący się zbudził, ulżyły mu 
na sekunuę: lepszą była męka, 
niż ta atmosfera obłędu, Zbli- 
żył się. Tak, był to ten czło- 
wiek, którego widział dwie go- 
dziny przedtem, w pełuria 
świetle, Noga, która dotykała | 
niemal spodni Tchena, obróciła 
się nagle jak klucz i powróciła 
do swej dawnej pozycji. Me- 
żliwe, że śpiący czuł jakąś” o- 
becność, ale niedość, aby się 
obudzić.. Tchen drgnął: jakoś 
owad łazi? mu po skórrr.. 
Nie: była to krew z jego le 
wej ręki, płynąca ciurkiem, I 
ciągle tu uczucie choroby mor 
skiej, 

Jeden jedyny ruch, a czło- 
wiek przestanie żyć, Zabić gu 
— to nie: dotknąć go -— to bv- 
ło niemożłiwe. A trzeba było 
uderzyć z nieomylną precyzją. 
piący, który leżał nawznak w 


środku łóżka, po europejsku. 
miał na sobie tylko krót- 
kie kalesony, jednakże 


pod jęgo tłustą skórą żebra nie 
były widoczne. Znakiem >» 
rientacyjnym dla Tchena były 
sutki. Wiedział, jak trudna 
jest zadać cios z góry na dół. 
Trzymał więc puginał z wymie 
rzoną już klingę, ale lewa 


pierś śpiącego była od niego ha: 


dalej; musiałby uderzyć, w» 
przez Siatkę zasłony, wyciąga 
jąc rękę, ruchem  zakrzywio- 
nym jak swing. Obrócił klm- 
zę, nadając jej pozycję pozi- 
mą. Dotknąć tego nieruchoine- 
go ciała było równie trudno, 
jak uderzyć trupa, może dla 
tych samych powodów. 
Jakdyby sprowokowane tą 
myślą © trupie, rozległo się 
rzężenie. Tchen nie mógł się 
już nawet cofnąć, bo nogi i cę 


ce obmiękły mu zupełnie. Alc 
rzężenie stało się miarowe: 
śpiący nie rzęził, lecz chrapał 
Stał się znowu żywy, dosięgal- 
py; w tej samej chwili Tenen 
poczuł się okpiony. Ciało lek- 
kim ruchem obsunęło się na 


prawo. Czyżby się budził! 
Tchen zatrzymał go <ioscu 
| zdolnym przebić deskę i sze- 


lest rozdartego muślinu zmie- 
szał się z głuchym  łoskotem. 
Wrażliwy aż do ostrzą kkugi, 
uczuł, jak ciało poddaje się ku 
niemu, podrzucone przez meta 
| lowy materac, Wyprężył zacin 
kle rękę, aby je przytrzymać: 
nogi spięły się ku piersi, niby 
pociągnięte za sznurek, potem 
ndprężyły się nagle. Trzebaby 
uderzyć jeszcze raz, ale j 
wyciągnąć puginał? Ciało cią- 
gle leżało na boku, niepewnie, 
i Tchen, mimo, że przeszywsł 
Ru skurcz, miał wrażenic, że 
przygważdża je do łóżka swą 
kiótką bronią. na którą mapie 
rał całym swym ciężarem. 


Przez wieką dziurę w zasło- 
nie widział dobrze swą ofia.t, 
kowieki rozwarły się — czy 
"dążył się jeszcze obudzić — 
otzy były białe. Krew zawzeła 
tryskać ponad puginał, kr. w 
cama w tem nieprawdziwe 
świetle, Ciało  ciągie golow: 
usunąć się w prawo, luh w le 
we odnajdywało jeszcze życie 
we własnym ciężarze. Tehes 
nie mógł puścić pnginału. Po 
a broń, jego zdrętwiałą rę 
 abolałe ramię, między cw 
a nim powstawał tok, któ- 
ry sięgał do jego piersi, 
Konwulsyjnego serca, jedynei 
rzeczv, która ruszała się w tym 
pokoju. 


Zastygł w bezruchu. Krew, 
która ciągle spływała po jegu 
lewem ramieniu, wydawała mu 
się krwią leżącego. Nabrał pe- 
wności, że człowiek ten już 
nie żyje, chociaż nic zewnętrz 
nego o tem nie świadczyło. 


boku, ledwo śmiąę oddvchać 
w pustce pokoju, w świetle za: 
marem i mętnem. Nic nie 
wskazywało tutaj na walkę 4 
ni nawet ozdarcie mus*1n, któ 
ry zdawał się teraz podzielony 
na dwie rozsłony: była tylko 
cisza i miażdżące odurzenie, 
w którem  tonął, odcięty od 
świata ludzi żyjącycijy, przyku 
ty do swojej broni, Jego palce 
zwierały się coraz bardziej, ale 
mięśnie ramienia  rozprzęgały 
się i cała ręka zaczynała drene 
jak struna. Nie był to strach, 
było to przerażenie okrutnę í 
uroczyste, któlego nie zaznał 
od lat swego dzieciństwa: był 
sam na sam ze śmiercią, sam 
w miejscu bez ludzi, przytłoś 
czony grozą i smakiem krwi 
naraz. 


Zdołał jednak otworzyć rę: 
kę. Ciało zwolna przechyliła 
się na brzuch. Na prześciera- 
dle jęła się rozpływać ciemne 
plama, rozrastająca się jak tw 
wa istota, I obok niej, rosnąe 
jak ona, ukazał się cień dwm 
szpiczastych uszu, 

Drzwi były daleko, bliższy 
był balkon, ale mrok szedł włą 
śnie od strony halxonu. Tchen, 
mimo, że nie wierzył w duchy, 
zmieruchomiał, niezdolny się a- 
brócić. Nagle drgnął: miaucze- 
nie kota,  Odważył się spoj 
czeć; rynsztokowy kot wiaził 
oknem na swych głuchych ła- 
pach, patrząc weń uporczywie. 
W miarę, jak posuwał się cień 
kata  "apamiętała =ściekłość 
ogarnęła Tchena i to nietyle 
przeciw zwierzęciu samemu 
ile przeciw jego obecności. Nic 
żywego nie powinno było sję 
zakraść do nieludzkich regi 
»ów gdzie rzucony był Tehen: 
to, co widziało, jak pracował 
nożem, przeszkadzało mu wró 
cić między ludzi, Otworzył 
brzytwę, zrobił krok naprzód: 
kot uciekł przez balkon Tebon 
cheąc go dogonić, znalazł się 


Przytrzymywał go ciągle na 


nagle w obliczu Shanghaju. 


wy. 230 


Zgon gen. Poligrka 


odpowiedzialnego za za- 
mach w Sarajewie 


WIEDEŃ, 18.12. (PAT) 
W Celowcu (Klagenfurt) zmarł 
čz w wieku lat 81 emerytowany 
feldmarszałek cesarskiej armjt 
austr/ackiej Oskar Potiorek. 

Zmarły słynny był z tego, iż w 
1914 roku, jako szet rządu Bośni 
i Hercegowiny, oskarżony był 
przez koła wiedeńskie o przyczy- 


nienie się z powodu swego niedbal | 


stwa do udania się zamachu na 
arcyksięcia Franciszka Fardynan- 
da w Serajewie. Na początku wiel- 
kiej wojny Potiorek dowodził ar- 
mją bałkańską, lecz ponióst szereg 
porażek. W 1914 r. został dymisjo 
nowany, gdyż wykwzywał poważne 
zaburzenia umysłowe, 


Dziennik sprzedany 
za 6 m'l'onów dolarów 


NOWY JORK, 18.12. (PAT) — 
Nalstarszy dziennik _ nowojorski 
„New York Evening Post”, założo 
ny w r. 1801, sprzedany został 
przez obecnych właścicieli, rirupę 
Curtius Martin, Dawidowi 
Stern'owi, właścicielowi dy'ennika 
„The Philadelphia Inquirer”. „New 
York Evening Post”, założony 
przez Aleksandra Hamiltona, aż 
ilo ostatnich czasów służył intere 
sow stronnictwa republikańskiego. 
Nowy właściciel, p. Stern, jest de- 
mokrata i gorliwym zwolennikiem 
Roosevelta. 

Jak słychać, dziennik ten został 
wrzedany za sumę okolo sześciu 
miljonów dolarów. 


Bankructwo 
słynnej firmy wydaw- 
niczej 
TURYN, 18.12. (PAT) — Wielką 
sensację w kołach kulturalnych 
wywołała wiadomość o bankructwie 
znanej firmy wydawniczej Fratelli 
Bocca w Turynie, założonej w 
1775 r., a więc najstarszej we Wio- 
szęch Sytuacja finansowa firmy w 
aktywach mia 1.140 tys. lirów w 
postaci wartości książek i pozosta- 
tych w magazynie, a w pasywach 

1100.000 tirów. 


Archiwum anar- 
chistów 


wykryto w Saragos*ie 
PARYŻ, 17. 12. (PAT). Z Sara- 
fossy donoszą, że policja taratejsza 
wykryła archiwum komiteta naru- 
owej konte:leracji pracy. Znalezia 
ue dokumenty wykazują, že ruch 
rewolucyjny kierowany byi przez 
anarcho - syndykalistóv , Znałe”+- 
w- li: osib, zamieszanych w tym 
ruchu, w związku z czem dokona- 
no licznych aresztov ań. 


Wie HRABIA ZARÓW 


Już sama nazwa wskazuje, że 
narodowy socjalizm niemiecka 
ma w swoim programie nie 
tvlko urzeczywistnienie wszys' 
kich marzeń o wiekości i poty 
dze narodu niemieckiego, aic 
także taką jegu reozanizaci 
socjalną, *hv ustała walke 
klas. aby znikły przeciwień. 
stwa interesów bogatych 1 uło 
gich, pcsiadających 1 nie. p>- 
siadających, p”ocujących i wy 
najmujących tę pracę. 

Okazuie się, że te wszystkie 
trudności socjalne  nowocze- 
snych społeczeństw, nad któr: 
mi głowiły się i głowią najteż 
sze ludzkie umysły, wobec któ: 
rych cofały się bezsilnie najlep 
sze i najmądrzejsze rządy, na- 
rodowy socjalizm rzekomo 
przezwycięża i usuwa popro- 
stu bawiąc się, tak szybko i ła 
two, jakgdyby to, wszystko, co 
n tvch trudnościach dotąd ga 
dano, było tylko i wyłącznie 
liberalno - socjalistycznym i żv 
dowskim wymysłem. 

Oto dyktator „frontu rohot- 
niczego“ słynny Ley 
skasował poprosin wszystkie 

arganizacje zawodowe rohot- 

nicze, 
jako gniazda socjalizmu, bun 
tu i demoralizacji narodowej. 
Robotnicy, pozbawieni swoich 
organizacji, nie mają się gdzie 
schodzić i nad sprawami swo- 
jemi radzić, Czyż zaś może być 
lepszy sposób na ból zęba np.. 
jak przestać o nim myśleć i 
wogóle go zauważać. Robotnicy 
zgmębieni terorem i rzuceni aa 
pastwę kryzysu, ustawieni w 
jednym szeregu  „Arbeisfron- 
tu", nie mają poprostu możli- 
wości naradzenia się nad «wo: 
jemi sprawami i formułowa 
nia wspólnego jakichkolwiek 
nowych żądań, W niezliczo 
nych mowach Leya można zna 
leźć _ nieprzebrany skarbies 
„myśli“, z których czerpie ten 
genjalny w swojej prostocie re 
formator. Oto w jednej ze swo- 
ich mów powiada on ponrostu: 

„Ty robotniku, ty urzędniku 
i ty przedsiębiorco podajcie so 
hie ręce, bo od dzisiaj jesteś- 
cie wszyscy razem jedna cia 
ło. Wprawdzie są jeszcze tu i 
nwdzie różne „Schweinehun- 
de‘, ale ja ich już prędko wy- 
tępię i przekonam was wszyst 
(kich, że tylko iwnor i cześć s 
| nie targi i strejki dają chleb 
Maszerujcie wszyscy zgodni 
dla Niemiec, dla waszego hona 
ru. za waszą krew i za njczy- 
znęj'** 


wg. powieści 


„ideami 
Rob Armstrong 
Fay Wray 


reżyser twórca 
ing Konga 


B. Schordsacur 
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Aby zaś robotnicy także i pa 
skończonej dniówce nie mieh 
sposobności do rozmyślania 
rad swojem położeniem i wy- 
nikającemi z niego boleściamii 
pieczołowity Ley wymyślił dla 
rich 
organizację pizymusowych roz 

Ek. 

On jest autorem dekretu © t. 
zw. „Kraft durch Freude* — 
siła przez radość, W myśl te- 
go dekretu każdy robotnik po 
ukończeniu swej dziennej pra, 
cy w fabryce ma ódtąd podda- 
wać się operacji państwowego 
i przymusowego napełnian.a 
go radością. Jest to naśladowa- 
nie słynnego mussolinowskie- 
go „Dopolavoro“, czyli potwo- 
rzonych przez faszyzm organi 
zacji, w których robotnicy po 
pracy znajdują już to rozryw- 
kę, juź to naukę. Tylko. gdy 
we Włoszech organizacja ta po 
zostawia jednak robotnikowi 
pewną swobodę Korzystania 
z jej dobrodziejstw lub zgoła 
ich bezkarnego unikania, w 
Niemczech Hitlera jest to we- 
sołość i rozrywka  przymuso- 
wa i odbywana 

na komendę przeróżnych 

„Fii”rerów*. 

W wykonaniu tego dekretu 
powstały już przy wszystkich 
fabrykach osobne organizacje 
dla dostarczania tej „siły“ 
przez radość”. Na czele każdej 
organizacji stoi osobny mtano- 
wany przez władze wyższe 
„Führer“ wraz ze swoim nie- 
odstępnym zastępcą i kilkoma 
pomocnikami. Wszyscy. natu- 
ralnie pobierają wcale sute 
pensje miesięczne ze składek 
ściąganych przymusowo + sā- 
mych robotników. W ten pro; 
sty sposób 
system hitlerowski powiększył 
koryto dla dalszych sto tysięcy 

swoich świń. 

W zamian za to robotnicy 
mają nietylko możność, ale 
obowiązek surowo egzekwowa- 
ny słuchania przez radjo nie- 
| zliczonych mów głównego wo- 
dza i mnóstwa mniejszych wo- 
dzów, słuchają wykładów o oj- 
czyźnie, o genjuszu i posłannie 
twie boskiem Hitlera, komen- 
tują poszczególne stronice jego 
„Mein Kampfu*, przedewszyst- 
kiem zaś wysłuchują nieskoń- 
czonych tyrad na temat oj- 
|czyzny i „zdrady“, którą wo 
bec niej popełniali liberałowie, 
demokraci, marksiści no i o- 
czywiście żydzi, zarówno nie- 
mieccy, jak z całej reszty 
świata, Ciągle festyny, marsze 
parady, a także ćwiczenia woj- 
skowe stanowią konieczne u- 
zupełnienie tego programu „ra- 
dości”, z której ma rodzić się 
„sila“. 

Dekret powyższy przed kil- 
ku dniami uzupełniony został 
nowym, nakazującym robotni- 
kom 


przywdziewać na uroczyste i 
radosne okoliczności jednolite 
ubranie: 


błękitna kurika o dwuch rzę- 
dach guzików, takież pantalo- 
ny, biała koszula z kołnierzy- 
kiem i czarny krawat. Na gło- 
wie płaska czapka i błękitna z 
daszkiem i białą odznaką fron- 
tu pracy; na nogach czarne 
buty. 

Oczywiście cały ten „rados- 
ny“ mundur muszą sobie robot 
nicy sprawić za własne pie- 
niądze. Fabrykanci mogą im 
conajwyżej udzielić w tym ce- 
lu kredytu z zarobków, potem 
ściąganego. Obliczają, że u: 
mundurowanie takie wszyst- 


kich dzisiai zatrudnionych ræ- jni, wędrowały ol 
Jednostek. 


botników 


„| 


będzie kosztowało ćwierć mil- 
jarda marek, 

które z chudych sakiewek ro- 

botniczych pójdą na ożywienie 

przemysłu tekstylnego i han- 

dlu... 

I co, czy to nie geniusze ten 
Ley i jego wódz Hitler? Za jed 
nym zamachem dokonali 
wszystkiego i robotników ucie- 
szyli przedsiębiórców zadowo- 
lili i jeszcze wielkim gałęziom 
przemysłu i handlu dostarczyli 
nowego zarobku. 

W tak doskonałym stanie rze 


czy wszelki protest, narzekanie | 


taka czy inna zmowa, lub zgo- 
ła odmówienie pracy i strejk, 
lub chociażby tylko bierny © 
pór byłyby naturalnie tylko 
objawami „.warcholstwa i dzi- 
kiej anarchj która powinna 
być nielitościwie tępiona, To 
też teraz właśnie główny organu 
urzędowy niemieckiega mini- 
sterstwa sprawiedliwości „Die 
deutsche Justiz* ogłasza nowy 
dekret, zabraniający raz na 
zawsze wszelkich strejków 

z jakichkolwiek powodów i w 
jakichkolwiek celach. Każdy 
strejk bez względu na jego mo- 
tywy jest uznany za... zdradę 
stanu, którą kodeks rozbudzo- 
nych Niemiec karze śmiercią 
przez powieszenie. 

Odtąd zatem każdy robotnik 
który będzie strejkował, lub in 
nych do strejkowania nama- 
wial, ryzykuje, że będzie po- 
stawiony przed sąd za zdradę 
stanu i... powieszony. 

Jak widzimy, rozwiązanie 
kwestji socjalnej już naprawdę 
ostateczne, radykalne i nieod- 
wołalne. Coprawda przy budo- 
wie świątyń i piramid eglp- 
skich starzy faraonowie paz- 
wiązywali kwestje społeczne za 


Umundurowani robotnicy 


Radość pod przymusem i stryczek za strejk 


tych metod przemawia 
ciw ich słuszności? 

W całem ustawodawstwie ro 
botniczem rządn Hitlera ma- 
my zatem całkiem wyraźne 
dążenia do 
powrotu, jeżeli nie wręcz do 
niewolnictwa, to w każdym ra- 

zie do pańszczyzny, 

która zostaje przeniesioną Z 
ziemi i pracy rolnej na fabryki 
|ze wszystkiem, co do niej na- 
leży — wiec z przykuciem do 
pracy, z minimalną placą za tę 
pracę a nawet z obowiązkiem 
upijania się na swój własny 
koszt wprawdzie, ale z gorzel- 
ni pana.., 


prze- 


Proletarjat fabryczny liczy 
w Niemczech okoła 
piętnastu miljenów pracuja- 


cych. 

Razem z rodzinami jest to 
dużo więcej niż połowa całej 
ludności państwa niemieckie- 
go. Powstaje pytanie, jak dlu- 
go i z jakim skutkiem będzie 
mógł naredowy socjalizm w ten 
sposób rządzić tą masą i ura- 
biać ją na s 
| miarge, pozbawioną woli i my- 

sli. 


Wedlug dotychczasowych po 
jec było to um ne za niemo- 
żliwe. Ale co warte sa wszyst- 
kie dotychczasowe pojęcia i co 
właściwie jest jeszcze niemo- 
żliwem po tem wszystkiem, eo 
się już okazało możliwem” 

S. W, 


Bunin w Niemczech 


BERLIN, 18.12. (PAT) — Tego- 
roczny laureat literackiej nagrody 
Nobla Iwan Bunin w drodze po- 
wrotnej ze Sztokliolmn do Francji 
zatrzymał się w Niemczech, gdzie 


pewne bardzo podobnymi środ- |odwiedził swego rodaka, prof, 
kami, ale czyż odwieczność |Stepuhna. 
Oder: radjowe 


Ameryka sie 


„zamoczy!ła” 


Zniesienie prohibicji złagodziło obyczaje ludzi 
wuja Sama 


Dnia 5 grudnia r. b. zakończyła 
swój żywot poprawlia kunstytucyj 
na, która 14 lat temu wniosła pro- 
hibicję w życie Ameryki, Zniesio- 
no prohibicję, która wywcłała prze 
wrót w polityczno - spolecznych 
stosunkach kraju i dlatego alkolro 
lizm stał się zagadnieniem konsty- 
tucyjnem. 

14 lat temu pito w Ameryce dużo, 
za gotówkę, na kredyt, na raty. 
Istniała niezliczona ilość harów w 
każdej dzielnicy, na każdym. rogu. 
Przepijali pieniądze wszyscy, prze 
mysł alkoholowy był jednym z naj 
lepiej prosperujących, a szynkarz 
człowiekiem poważanym i cenio- 
nym. Nie wszyscy jednak byli dt- 
brze usposobieni dò alkoholizmu. 
Przeciwnie — byfo nawet dużo wro 
gów. którzy się organizowali i łą- 
czyli w kiubach i ligach 

Wzrastającej opinii przeciwalko- 
holowej pomagały matki i żony pi 
jących mężczyzn oraz rosnąca pro 
sperity. W okresie mechanizacji pra 
cy potrzebny był robotnik o zdro- 
wych nerwach, aby mógł precyzyj- 
nie wykonywać swój zawód. Głos 
„suchych stał się sflniejszy, aż 
doprowadzili do prohibicji i ro dra- 
końskich przepisów nawet przeciw 
ko picia piwa. 

'Temniemniej jednak  konsumcja 
alkoholu nie została zabita, Wpraw 
dzie znikły dawne bary i jawność 


picia, ale zato zaczęły się złote 
czasy dla gangsterów, Miljony, któ 
re dawniej szły do tysięcy kiesze- 

becnie do kieszeni 


Państwo walczy z przemytnika- 
mi i przemytnictwem, ale cbywatel 
w tej sprawie nie przychodzi mu z 
pomocą, Tymicząsem czasy znowu 
uległy zmianie; przyszedł kryzyć, 
który w ostateczności zabit prohi- 
bicję. Rozwiaęły się nowe perspek 
tywy dla społeczeństwa. Nastąpiła 
już ożywienie w przemyśle piwnym 
winnym i wódczanym. 609 tysięcy 
ludzi ma stałe zajęcie, a rolnicy 
znajdują zbyt dla pszenicy 


Zniesienie prokibicji zmieniło na 
wet-zewnętrzne oblicze spoteczeń- 
stwa. Pijaństwo przestało być je- 
dyną rozrywką.  Odżyła dobra 
kuchnia, w restauracjach można 
przesiadywać i popijać debre wina 
i wódki przy dźwiękach dobrej 
przyjemnej muzyki. Nie trzeba się 
upijać hałaśliwą muzyką jazzową. 
Choć brzmi to paradoksalnie — 
trzeba powiedzieć, że zniesienie 
prohibicji łagodzi obyczaje amery- 
kańskie, a więc sprawia to, czego 
nie zdołali osiągnąć wrogowie alko 
holu. 


W rubryce felfetonów aktual- 
nych odczyt treści powyższej, wy- 
gloszeny przez Jerzego Szapiro, 
był jednym z bardziej interesują- 
cych pod względem ujęcia tematu, 
pogłębienia go : opracowania, 

„Feljetony aktuslne”, w których 
poruszane są sprawy z "ozmaitych 
dziedzin naszego życia wspólcze- 
snego — to dział w programie Pol 
skiego Radja, który zasługuje na 


baczną uwage i uzuanie ałuchacza. 
© 


— Nasz interes ruszyłby, 
byśmy mieli dyktatora? 

— Pan jest narodowym socjali- 
stą? 

— Jestem fabrykantem koloro- 
wych koszul, 

Wiadomosci bieżąte 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują nast 
uptaki. Suke. K Leinwebera 

i J. Hartm: 

; W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127); A.  Perelmana 
(Oreielniana 32): J. Cymera (Wól- 
uzańska 87); Suke F. Wójciekte- 
ro (Napićrkowskiego 27). 

MAGISTRAT ROZDA ODZIEŻ 
BIEDNEJ DZIATWIE. — Zarząd 
m. Łodzi, śpiesząc z pomocą ubo- 
glej dziatwie szkół powszechnych, 
bie poprzestaje na  przeprowadzo- 
nej dotychczas akcji dożywiania 


gdy- 


E 


lecz przystępuja obacnie do roz- 
Aawnictwa odzieży najuboższym 
ślzieciom, uczęszczającym do 


wspomnianych wyżej szkół. 

Biorąc pod uwagę ograniczone 
Środki materjalne, pozostające do 
Ayspozycji władz miejskich, zarząd 
tw. Łodzi rozda pokaźną ilość odzie 
ży na ogólną sumę 16.000 zł. 

W związku z tem wydział opieki 
społecznej przystępuje do organiza 
eji rozdawnictwa i gromadzenia 0- 
dzieży dla najuboższej dziatwy. 

KOMISJA DLA ZAKUPU KSIĄ- 
ŻEK. — Na mocy decyzji komisa- 
tza rządowego m. Łodzi została 


gowołana do życia kom de 
spraw zakupn książek dla dzieci i 
młodzieży oraz d'a wypożyczalni 


książek dla dorosłych. 

Do komisji tej weszli pp. naczel 
tik wydziału oświaty i kultury, 
Waltratus, prof. Z. Hajkowski i 
kierownik miejskiej bibljoteki pu- 
biicznej, Augustyniak, 

CHOROBY ZAKAŹNE. — W cza 
tio od 10 do 16 b. m. zełoszona do 
wydziałi zdrowotności > publicznej 
zarządu m. Łodzi 87 przypadków 
zachorowań na choroby zakaźne, 
a mianowicie: 14 — duru brzuszne 
nego, 14 — płonicy. 28 — blonicy, 
22 — odry, 4 — róży, T — krzluś- 
ta, 3 — gorączki połogowej. 


PAŃSTWO POKRYWA KOSZ- 
TA SĄDOWE. Ministerstwo 
sprawiedliwości wydało okćlnik w 
sprawie opłazania przez skarb pań 
stwa kosztów sądowych za ubo- 
gich wierzycieli. Tymczasowo po- 
krywane będą przez skarb państwa 
wydatki gotówkowe, które pono- 
sé muszą komomicy, celem wyko 
nania czynności egzekucyjaych na 
korzyść osób, objętych prawem 
tibogich, przyznansm przez sądy. 
WIECFRZA WIGILIINA W SZPI 
TALACH. — W wigilję świąt Bo- 
żego Narodzenia, t j w sobote, 
dnja 22 b. m. wa wszystkich szpi- 
talach miejskich odbędzie sie tra 
dycyjna wieczerza wigilijna dla 


19.X11— GŁOS PORANNY“ — 1933 


Co podarować na gwiazdke? 


Nigdy jeszcze nie można było kupować tak tanio, jak obecnie 


Każda kobieta i każde dziecko 
przyzna, że gwiazdka bez podarun 
ków, przestaje wogóle być gwiazd- 


y|ką. Ale — z ręką na sercu — i my 


mężczyźni cieszymy się również, 
gdy ktoś o nas pamięta i chętnie 
przyjmujemy prezenty gwiazdko- 
we. Mimo kryzysu zapominać nie 
wolno, że gwiazdka jest w pierw- 
Szym rzędzie wielkiem świętem 
wzajemnego obdarowywania się. I 
pamiętać należy, że przed święta- 
mi wszyscy bez wyjątku należymy 
čo tej wielkiej armji czyniących pre 
zenty. W tych szeregach jedynie 
nie mogą stanąć bezrobotni, po- 
krzywdzeni przez los, którzy nie z 
własnej winy stracili pracę i zaro- 
bek. O tych biedakach w pierw- 
szym rzędzie winniśmy pamiętać i 
dopomóc im oraz ich rodzinom w 
okresie gwiazdkowym bardziej niż 
kiedykolwiek. 

Nikt nie ma dzisiaj za dużo pienię 
dzy. Dlatego rozważając kwestję: 
co podarować na gwiazdkę? — każ 
dy głęboko zastanowi się nod tem, 
co kupić i gdzie kupić, Gdzie ku- 
pić? Na to pytanie najłatwiej od- 
powiedzieć, Najlepiej i najtaniej 
kupuje się tylko w renomowanych 
firmach, których spotykamy mnó- 
stwo w dziale ogłoszeniowym na- 
szego pisma. Trudniej już odpow 
dzieć ne pytanie; Co kupić? Co tu 
wybrać? 

Niesłychany brac gotówki w o- 
statnich miesiącach ma także swo- 
Ją i dcbrą stronę Przemysł i han- 
del bowiem z powodu zmniejszenia 
się siły kupna, musi przeprowadzić 
"ak najtańszą kalkulację a przytem 


|dostarczać towar dobrej tylko jako 


ści. Kupujący dzisiaj bardzo kry: 
OEIT EIEE ETA SENEE 


Dzisiaj sklepy otwarte 
do godziny 9-ej wiecz. 
Min, spraw wewn. po poro- 


zumieniu się z min. opieki spe 
łerznej zarządziło, że w czasie 


|od dziś, dn. 18 do do 22 b. m. 


włącznie sklepy mogą być o 
warte endziennie do godziny 
21-01. 


ligowe rozmowy 
telefoniczne 


W okresie świąt Rożego Na 
rodzenia od dn. 23 do 26 gru- 
dnia, dalej dnia 31 grudnia i 
1-go stycznia 1934 r. minister 
stwo poczt i telegrafów wpro 
wadza ulgowe rozmowy telefn- 
niczne celem składania życzeń 
tą drogą. Korzystać one hea 
z 40 proc. ulgi, jaka stosowa 
na jest w godzinach od 9cj 
wieczór do 8-ej rano w stosnu 
ku do taryfy normalnej, 


Ostatnie 2dni 


CASINO 


Sylvia 
Sidney 


w filmie 


Jennie 
Gerhardi 


(Zaułki życia) 


Nadprogram: MECZ 


chorych i dla personelu szpital- 
nego. 


POLSKA-NIEMGY 


|ku utrzymują mite 


tycznie ocenia towar i wie, czego 
może żądać za ciężko zapracowane 
pieniądze, Stwierdzić należy, że i 
kupiectwo nasza  zorjentowało ‘siè 
szybko i nastawiło sie odpowiedni» 
tak, że nigdy jeszcze nie można 
było tak tanio i dobrze robić zaha- 
pów, jak obecnie, W ten sposób 
pieniądz, za który zakupujemy to- 
war, wydaje się być dość dobrze u- 
lokowany 

Ale ostatecznie — co kupić? 
Okna wystawowe iak bardzo za- 
pełnicne są przeróżnymi artykuła- 
mi, że doprawdy trudny jest wy- 
bór, Nasamprzód: 

JAKI PODARUNEK CZYNI SIĘ 

PANU? 


W pierwszym rzędzie do tej kn- 
tegorji podarunków należą krawa- 
ty, koszule, szale, chusteczki, a 
przedewszystkiem  „zabawki” jak 
wieczne pióro, ołówek, notesik, 
kalendarz, zapalniczka itp. Te 
przedmioty codziennego użyt- 
wspomnienie 
dla fundatorki. Również podarunki 
jak portfel, lub portmonetka, piek- 


|na papierośnica, lampa na stół lub 


serja pięknych książek nie pozwo- 
lą zbyt szybko zapomnieć o „niej”, 
A teraz 

CO PODAROWAĆ KOBIECIE? 
To już kwestja znacznie drażliwsza 
i niewątpliwie trudniejsza do roz- 
wiązania. Nasuwa się przy tej oka 
zji znany dowcip, według którego 
ekspedjentka zapytuje się pewne- 
go pana, czyriącego zakupy gwiazd 
kowe: „Czy życzy pan sobie coś 
lepszego czy €oś dla żony?“ Proszę 
się nie śmiać! Dowcip ten bowiem 
dzisiaj jest już przysłowiowy. 

Przyznać trzeba, że mężczyzna 
jest stworzenie bardzo  niezarad- 
nem i dlatego — ach, jak często — 
w okresie przedgwiszdkowym ko- 
biety oświadczają: „Daj mi lepiej 
pieniądze, ja sama coś za nie ku- 
pię”. Biada jednak temu, kto przy 
puszcza, że temsamem sprawa po- 
darunku gwiazdkowego dla żony 
byłaby załatwiona. 

Kobieta pragnie ponadto jeszcze 
być „obdarowana”. Oczekuje z ca 
lą pewnością, że mąż zrobi jej dal- 


sze jeszcze — niespodzianki. A jak 
że! Takie niespodzianki, na które 


PRACOWNIA UBIORÓW DLA DZIECI I PODLOTKÓW p. f. - 


„PELELETTE” 


WóKSZAŃSKA 97 


— l|sze PIĘTRO 


wykonywa zamówienia z msferjałów własnych i powiersonych 


ELEGANCKO I TANIO 


Kto traci prawo 


do skróconej służby wojskowej 


Kuratorjum okręgu szkolne- 
go przesłało dyrekcjom gimna- 


zjów i kierownikom szkół śred 
nich okólnik w sprawie utraty 
prawa do skróconej służby woj 
skowej, zawierającej przepisy 
i zarządzenia ministra spraw 
wojskowych. 

W myśl tego wyjaśnienta po 
borowi (ochotnicy) z cenzusem 
naukowym, którzy zostali są- 
downie skazani za przestęp 
stwa wyszczególnione w art, 56, 
103 — 108, ustawy o powszech 
nym obowiązku służby wojsko 
wej tracą prawo do sktóconej 
służby wojskowej i podlegają 
wcieleniu do szeregów w naj- 


j bliższym terminie wcielenia 
poborowych bez cenznsu, 
J łącznie ze skazaniem 


nastąpiło zawieszenie wykona 
nia kary na mocy art, 61 K. K, 


z 1932 roku, utrata prawa do 
skróconej służby wojskowej 
trwa, dopóki czasokres zawie- 
szenia wykonania kary nie 
upłynął, Wcielenie takiego po 
borowego przed upływem ter- 
minu zawieszenia kary wykłu- 
cza raz na zawsze możliwość 
odzyskania utraconego prawa 
do skróconej służby wojsko- 
wej. 

O ile termin zawieszenia wy 
konania kary upływa przed 
wcieleniem poborowego do sze 
regów, prawo do skróconej 
służby wojskowej zostaje mu 

przywrócone, jednakże pobo- 
rowi ci nie mogą już brać u- 
działu w kursach (szkołach) 
kszłałcących oficerów rezerwy, 
gdyż dziaianie przestępne nie 


zostało wymazane przez zawie- 
szenie kary. (a) 


Pomoc dla rolmiciwa 


Konferencja w urzędzie wo'ewódzkim 


W dniu wczorajszym odbyła się 
w gmachu urzędu wojewódzkiego 
pod przewodnictwem wojewody 
łódzkiego, Aleksandra Hauke 4 
Nowaka konferencja przewodniczą 
cych powiatowych urzedów roz 
jemczych, prezesów okięgowych 
towarzystw, organizacji i kółek 
rolniczych oraz kierowników po- 
wiatowych biur dla spraw finan- 
sowo - rolnych Konferencja po- 
święcona była sprawie aktualnych 
zagadnień natury finansowo - rol- 
nej z dziedziny akcji oddłużenio- 
wej w rolnictwie. W _ obradach 
wzięli również udział wicewojewo 
da Potocki oraz delegaci biura do 
spraw finansowo - rolnych pp. J. 
Żukotyński i dyr. Rusinek. 

Konferencję zagaił p. wojewoda 
Hauke - Nowak, wygłaszając dłuż 
szy referat na temat akcji oddła- 
żeniowcj, będącej jednym z punkt. 
programu ekonomicznego rządu. P. 


PALACE’ 


Poczatek o g 4-6i 


wojewoda wskazał na olbrzymią 
rolę urzędów rozjemczych, które 
mają za zadanie nieść pomoc rol- 
nictwu przez obniżenie oprocento- 
wania, 

Po dalszych .referatach, przema- 
włał jeszcze dyr. Banku Gospodar 
stwa Krajowego w Łodzi, p. Gre 
ger, omawiając cele powołanego 
do życia przez rząd Banku Akcep- 
tacyjnego. 

Po. wyczerpującej dyskusji p. 
wojewoda zamknął konferencję, 
apelując do zebranych, by 0- 
częli propagandę akcji oddłużenia 
rolnictwa. 
+4%0%00400400000000000000 


Nie odwiedzajcie 
chorych na tyfus brzu- 
szny, gdyż tyfus jest 

chorobą zaraźl.wą 
20000 


Kapitalne arcydzieło reżyserii 
E. A. Dupont'a 


KOBIETA- ORCHIDEA 


Nadprogram: Mecz dźwiękowy 


POLSKA- NIEMCY. 
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składają się przeróżne prezenty. 
Jak wielką jest ilość przedmiotów, 
których pragnie każda kobieta. 
Jak wielki wybór: torebek, poń- 
czochy, perfumy, kosmetyka, ozdob 
na biżuterja, książki, Wszystkie 
praguą  podarunków  gwiazdko- 
wych jak najwięcej... 

A teraz najważniejsze: 

CO PODAROWAĆ DZIECIOM? 

1 zgóry apel: pamiętajmy © wszy 
stkich dzieciach a szczególnie © 
dzieciach najbiedniejszych w tych 
świętach Bożego Narodzenia, któ- 
re w pierwszym rzędzie dla kocha 
nej dziatwy mają być prawdziwą 
radością. Już kilka tygodni przed 
gwiazdką przenika duszę dziecka 
dreszczyk emocji i gorące oczeki- 
wanie daru gwiazdkowego. Dziec: 
ku nie można sprawić zawodu. 
Czy przyglądaliście się już kiedyś 
tym błyszczącym  oczętom, czy u: 
slyszeliście ową wielką radość, któ 
ra wybucha na widok podarunków 
gwiazdkowych? Tak, dla tej dzia- 
twy gwiazdka największe posiada 


znaczenie. 
A przecież mamy tyle przeróż: 
nych możliwości obdarowywania 


dzieci! Coprawda wybór stosowne- 
go podarunku dla dziecka nie jest 
rzeczą łatwą. Najlepiej zrobimy, 
gdy uwzględni: jego specjalne 
Życzenie, wów s radość jest tem 
większa. Dowiedzmy się więc, cze- 
go sobie życzy i postarajmy się 
spełnić jego życzenie, 

Pamiętajmy o tych maleństwach 
pamiętajmy na gwiazdkę o poda- 
1unkach, które powiększają radość, 
acc Mońka Ói cc nid 


Najlepsza gwiazdka 


Do licznych kłopotów, których 
nam nie szczędzą czasy dzisiejsze, 
w okresie Bożego Narodzenia przy 
bywa jeszcze jeden i to wcale nie 
najmniejszy: co i jak ofiarować na 
gwiazdkę swoim najbliższym, lub 
tym, czyje względy chciałoby się 


pozyskać. 

Jeżeli kto — jak to mówią — 
chce się wykręcić sianem, to rot 
wiązanie zadania ma bardzo łatwe: 
ofiaruje perfumy, kwiaty lub cu- 
kierki, a uczyni zadość tradycji 1 
pozbędzie się trosk, Wprawdzie ob 
darowany, albo częściej obdaro- 
wana nie wie co z tym fantem gro- 
bić, zwłaszcza, gdy większa liczba 
przyjaciół uraczy ją w ten sposćb, 
ale przyznać trzeba, że wykombl- 
nowanie takiego upominku nie wy 
maga wielkiego wysiłku myślowe- 


go. 

Czy jednak w tak ciężkich cza» 
sach nie należałoby się zastanowić, 
ażeby pogodzić ultime cum dnlet 
— piękne z pożytecznem i składać 
swój dowód w pamięci w sposćb, 
który osobie obdarowanej nietyl- 
ko sprawi przyjemność, ale przy, 
nieść jej może prawdziwą korzyść, 
a nawet w pewnych warunkach — 
szczęście? a 

Nie każdemn można ofiarowad 
coś z garderoby, nie każdego też 
stać na to, by występować z takie- 
mi prezentami, jak samochód, bi- 
żuterja itd. Ale, jakkolwiek się u 
nas nie przelewa, jest jeszcze wielu 
takich, którzy mogą sobie pozwolić 
na kupno losu loteryjnego, hib 
choćby jego ćwiartki i na cfizrowa 
nie go osobie wybranej. 

Kto wie, może w tym właśnie lo 
sie tkwi „lut szczęścia” tak nie- 
zbędny do zrobienia fortuny? Któż 
zaręczyć może, iż nie na ten akurat 
los padnie wygrana główna? A 
przecież zbliża się właśnie TV klasa 
loterji, więc gra idzie już n miljo- 
py Jakżeż wdzięczna będzie nam 
csoba, której ten los  ofiarowaliś- 
my. 

Niech więc ka nierza 
nabyć podarek świąteczny pami 
ta: 


lepszą  „gwiazdka” 
Loterji Państwowej 


jest Tos 


19.X11 


„GŁOS PORANNY — 1933 


EN 


S$emiemcja wyroku 


będzie ogłaszana niezwłocznie po wysłuchaniu | å 


stron 


W dniu wczorajszym kance- 
farja prezesa sądu okręgowego 
w Łodzi otrzymała zarządzenie 
» ministerstwa  sprawiedliwo- 
ści w sprawie odraączania w 
postępowaniu karnem wydania 
senteneji wyroku. 

W myśl wskazań tego zarzą 
dzenia, sądy czynią bardzo czę- 
sło nżytek z przepisów art. 367 
KPK., odraczając wydanie sen- 
tencji wyroku w sprawach nie 


wymagających tego albo na 
termin ponad trzech dni, | 
Praktyka ta niezgodna jest 


Tomaszów 


WĘGIEL DLA  NAJBIEDNIEJ- 
SZYCH. 

Na apel skierowany do spole- 
czeństwa tomaszowskiego by naj- 
biedniejszą ludność żydowską To: 
maszowa zaopatrzyć na zimę w wę 
giel pierwszy pośpieszył z pomocą 
znany tu przemysłowiec Salomon 
Bornsztajn, ofiarując na ten cel 
bezpłatnie jeden wagon węgla, a 
więe sto korcy. 


ROBOTNICY TFSJ DLA NAJ- 
BIEDNIEJSZYCH. 
Pragnąc pośpieszyć z pomocą 
najbiedniejszym robotnicy Toma- 
szowskiej Fabryki Sztucznego Jed- 
wabin drogą dobrowolnych skła- 
dek zebrali kwotę 505,32 zł, prze- 
kazując ją komitetowi pomocy naj 
biedniejszym na urządzenie świąt 
Bożego Narodzenia. Sądzimy, że 
piękny czyn robotników Toma- 
szowskiej Fabryki Sztucznego Jed 

wabin znajdzie naśladowców. 


KRADZIEŻ OZDÓB CHOINKO- 
WYCH. 

Nocy wczorajszej nieznani spraw 
cy skradli lckowi Mikronowi (Sto- 
larska 5) z komórki skrzyńię 
ozdób choinkowych, wartości 100 
złotych. 


OSOBISTE 
Stanowisko powiatowego leka- 
iza weterynarji objął dr. wetery- 
narji Weselski i rozpoczął już urzę 
dowanie. 


z przepisami prawa i potrzeba- 
mi wymiaru sprawiedliwości 
Narada, głosowanie, spisywanie 
sentencji wyroku i jej ogłe 
szenie następować powinny 
ziezwłocznie po wysłuchani: 
stron, Wymaga tego zarówn” 
wzgląd na interes stron, jakt% 
też w interesie samego wymia 
ru sprawiedliwości, który wy 
maga, aby sędziowie mieli świe 
żo w pamięci przebieg ro⁄- 
prawy i nie ulegali innym wra- 
żeniom, mogącym zatrześ 
wspomnienie z rozprawy. 

Przepis art. 367 K. P. K. po 
zwalający na odroczenie wy- 
dania sentencji wyroku nat 
wyżej na trzy dni, jest przep”- 
sem wyjątkowym, stworzonym 
jedynie dla spraw zawikłanych 
i rozległych, w których spisa 
nie obszernej sentencji wyma- 
ga dłuższego czasu. (p) 


W lokalu klasowych związ- 
ków zawodowych odbyło się 
zebranie wszystkich delegatów 
fabrycznych oraz przedstawi- 
cieli zarządów związków, wcho 
dzących w skład okręgowej ko- 
misji. Na zebranie to, poświę- 
cone omówieniu znowelizowa- 
nych ustaw socjalnych przy- 
był do Łodzi przewodni-zący 
centralnej komisji zw, zawodo- 
wych, poseł Kwapiński, który 
wygłosił referat o sytuacji po- 
litycznej i gospodarczej, po- 
czem zreferował nowe ustawy, 
wchodzące w życie w daiw | 
stycznia 1934 roku. 

Po referacie i dyskusji, ze- 
brani powzięli szereg reza'ucji 
protestacyjnych, sprzeciwiają- 


cych się przedłużeniu tygodnia 


30 członków „Propagitu“ 


Likwidacja sekcji propagandowej K.P.P, 


Od pewnego czasu władze 
śledcze naszego miasta zwróci 
ty baczną uwagę na  działai- 
ność niektórych osób, co do 
których istniało podejrzenie, iż 
prowadzą robotę antypaństwo- 
wą. Zarządzone obserwacje do- 
prowadziły do ostatecznej li- 
wwidacji zakonspirowanego 
għiazda komunistycznego, w 
skład którego wchodzili wybit 
uiejsi działacze komunistyczni. 

W czasie wspomnianych ob- 
serwacji nad poszczególnymi 
szłonkami komunistycznej or- 
ganizacji, ustalono, że trudnią 
się oni wyłącznie sprawami 
propagandowo - agitacyjnemi, 
tworząc na terenie naszego mia 
sta tak zwany „Propagit*, 

Wobec takiego stanu rzeczy, 
władze śledcze przystąpiły do 
likwidacji „Propagitu* w Łodzi 
i zatrzymały 30 osób. Rewizja 
przeprowadzona u zatnzyma- 
nych dała nadspodziewane wy 


| Brodniewicz | 


niki, albowiem w rękach władz 
śledczych znalazło się kilka ty- 
sięcy broszur, większa ilość ma 
kulatury, oraz setki różnego 
rodzaju listów, okólników, ma 
nuskryptów i t. p., które świad 
czą, że akcja była prowadzona 
na bardzo szeroką skalę i od 
dłuższego czasu. 

Dalsze dochodzenie trwa. Na 
zwiska aresztowanych ze wzglę 
du na prowadzone śledztwo, 
trzymane są w jaknajściślejszej 
tajemnicy, (a) 

STEE A 
NOWELA UNIŁOWSKIEGO 
PRZEZ RADJO 

Autor „Wspźlnego pokoju” Zbi- 
gniew Uniłowski wydał obecnie 
książkę pt. „Człowiek w oknie”. 
Jedną z tego zbioru nowel noznają 
słuchacze dzisiaj w przerwie ope 
retki koło godz, 21,00. Będzie to 
„Dobrodziejstwo  Cson-Tena", hī- 
storja fantastyczna 0 czlowieku, 
który więził cienie. (r) 


krewnych i znajomych 


W niedzielę przed południem 
w 1okalu redakcji „Głosu Po 
rannego“ odbyło się poraz dru- 
gi rozdawanie odzieży  ucie- 
kinierom hitlerowskim w Ło- 
dzi, w obecności zaproszonych 
pań, przedstawicieli komitetu 
pomocy uciekinierom, oraz 
członków naszej redakcji. 


pracy do 48 godzin, skasowa- 
uru sobót angielskich i obniże- 
niu wynagrodzeń za urlopy, 
pogarszających położenie mas 
pracujących. 

Uchwalono również w*zwać 
robotników do opuszczania fa- 
bryk w dnie sokotnie już po 6 
godz*nach pracy, oraz wezwa- 
no okręgową konisję d9 op”a- 
cowaria planu akcji p'otesta- 
cyjnei i ogłoszenia w p;rozu- 
mieniu z innemi organizacjami 
rohotniczemi,  jeduodni swego 
strejku _ protestacyjnego we 
wszystkich przemysłach w Ło- 
dzi. 

Wiec rohofniczy 

w sali Filharmonii 

W niedzielę, dnia 17 b. m. o 
godz. 10 ej rano odbył się w wypeł 
nionej po brzegi sali  filharmonji 
wielki wiec robotniczy, zorganizo- 
wany przez Polską Partji Socjali- 
styczną i Okręgową komisję związ 
ków zawodowych, 

Na wiecu wygłosili przemówie- 
nia: Dr. Alired Krieger ( z War- 
szavry), b. redaktor „Przeglądu 
Ubezpieczeń Społecznych, Antoni 
Szczerkowski, poseł na sejm oraz 
Edmund Chodyński, przewodaiczą- 
cy Okr. kom. rob. PPS. ` 

Mówcy, nawiązując do obecne] 
sytuacji politycznej i gospodarczej 
w kraju, wskazali na ciężkie poło- 
żenie klasy roboniczej w okresie 
szalejącego kryzysu oraz omówili 
mające wejść w życie z dniem 
j1 stycznia 1934 roku nowe ustawy 
ə czasie pracy; urlopach i kasach 
chorych, niosące klasie robotniczej 
nowe ciężary w postaci zwiększe- 


Jednodniowy sirejk protestacyjny 


przeciwko pogorszeniu ustawodawstwa socjalnego 


Dzisiaj, o godz. 12 w poł, jako w rocznicę śmierci 


Doktora Karola Poznańskiego 


odbędzie się w synagodze szpitalnej nabożeństwo żałobne, na które zaprasza 


Zarząd Szpitala Starozakonnych 


fundacji małż. 


Liczna ilość przybyłych po 
odzież uchodźców niemieckich 
wykazała niezbicie, że akcja, 
prowadzona przez „Głos Poran 
ny“ jest zupełnie na czasie. — 
Ofiary systemu hitlerowskiego 
które znalazły się na bruku 
łódzkim bez pracy i chleba, 
cierpią dotkliwie z powodu bra 


nia ilości godzin pracy, świadczeń 
it p. 

Pe przemówieniach, wysłucha- 
nych w powadze i spokoju, przery- 
wanych licznymi oklaskami i okrzy 
kami, będącyini wyrazem solidar- 
mości z organizatorami wiecn, 
przyjęto jednomyślnie zgłoszoną 
rezolucję, poczem o godz. 1-sze) 
po poł. wiec został rozwiązany od- 
śpiewaniem „Międzynarodówki*, 

Wiec zgromadził zgórą 1500 
osób, przeważnie robotników fa- 


brycznych, 


Poznańskich w Łodzi 


Drugie rozdawnictwo odzieży 


uciekinierom hitlerowskim w lokalu „Głosu Porannego“ 


ku ciepłej odzieży, tak bardzo 
potrzebnej w czasie obecnej zi- 
my. To też para butów, czy pal 
to, łub odzież była dla każdego 
z nich prawdziwem dobrodziej 
stwem. 


Ogółem zgłosiło się w niedzie 
lẹ kilkadziesiąt osób, Każdy 
ze zgłaszających się otrzymał 


paczkę odzieży i ciepłej bieliz- 
ny. 

Niestety nie byliśmy w sta- 
nie zaspokoić wszystkich po- 
trzeb uciekinierów, Okazało się 
że wielu uciekinierom potrzeb- 
ne są palta, a stosunkowo wiel 
ki zapas zaofiarowanej przez 
naszych Czytelników bielizny 
ciepłej, zwłaszcza męskiej, o- 
kazał się niedostateczny, 
aogół jednak zgłaszający 
się otrzymali wiele bardzo po- 
żytecznych rzeczy dla siebie i 
rodzin, dziękując za nie gorąco 
naszym Czytelnikom - ofiaro- 
dawcom, 

W ogłoszonej przez nas w w- 
biegłym tygodniu liście ofiaro- 
daweów pominięto przez nie. 
dopatrzenie nazwiska pp. Przy- 
górskiej i p. Wołkowicza (ul. 
Główna 47), 


7 architektów łódzkich 


chce bezinteresownie opracować szkic domu 


im. marszałka 


W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie sekcji budowlanej ko- 
mitetu budowy domu im, marszał 
ka Piłsudskiego w Łodzi przy u- 
dziale pos. Józefa Wolczyńskiego. 
Na posiedzeniu ukonstytuowało 
się prezydjum sekcji w składzie 
następującym: prezes — St. Nowa 
kowski, wiceprezes — dr, St. Cho- 
micz, skarbnik — St. Mackiewicz, 
sekretarz — inż. J. Fuks, człotko- 
wie — starosta Fr. Denys, H, 


Szofer stracił panowa 


W dniu wczorajszym na ulicy 
Zgierskiej 164, miało miejsce zde- 
rzenie samochodu ciężarowego z 
karawanem, należącym do przed- 
siębiorcy Jakuba Fajtra, 


Gdy karawan, wracający z cmen 
tarza znalazł się przed wymienio- 
nym domem od strony Łodzi nadje 
chał samochód PZ. 48821, prowa- 
čzony przez szofera Mikołaja No- 
waka z osady Kokoszki, wojewódz- 
twa poznańskiego. 

Szofer czy to pod wpływem zde- 
nerwowania czy też z innycyh nien 
stalonych przyczyn stracji pano- 
wanie nad kierownicą i w pełnym 


w filmie!! 


Prokurator Alicja Horn 


|został rozbity. Konie zostały rów- 


pędzie wpadł na karawan, który 


Í STOWARZYSZENIE B. 


Piłsudskiego 


Piątkowski, mjr. T. arerałek 1 
Wł. Grabowski, 

Komitet otrzymał listy od szere 
gu architektów, którzy wyrazili 
gotowość złożenia hezinteresownie 
szkiców. M. in. pisma takie nade- 
słali architekci: Derkowski, Kę- 
Gzierski, Katan, Lisowski, Łęczyć 
ki, Malik i Rozental Architekci ci 
uznali za wskazane dopuścić do 
tej pracy także innych architek- 
lów. 


nie nad samochodem 


nież ranne, Straty obliczono na 
1000 zł. 


Szofera Nowaka policja pociąg- 
nęła do odpowiedzialności karnej. 


| za 10 grosz) 


można otrzymać 


POŻYTECZNA KSIĄŻKĘ 
w koięgarni Łódzkiej „Gzytaj“ 


(właśc. Kazimierz Pawlak) 


nl. Prez. Narutowicza 2. 


WIĘŻ- 
NIÓW POLITYCZNYCH. 

Koło w Łodzi, Piotrkowska 240, 
zawiadamia, iż rozpoczął rejestra- 
cję członków stowarzyszenia, ktć 
ra trwać będzie do dnia 15 stycz- 
ria 1934 r. Członkowie nieprzere- 
jestrowani do wymienionego termi- 
nu, zostaną automatycznie skreśle- 
pi z listy członków 
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SALA FILHARMONII 
Tel. 213-84, 


o godz. 9-ej wiecz. 
jedyny koncert 
Józef 


KOŁODNY 


W programie: 
Pieśni ludowe, nastrojowe 
i humorystyczne 
Bilety od 75 groszy sprzedaje 
Kasa Filharmonii. 


TEATR iMUZYKA 


TEATR MIEJSKI 
Dziś „Stefek“. 
Jutro „Dzika pszczoła”. 


TEATR POPULARNY 
Dziś o: godz. 8.15 wiecz. „Spad- 
kohierca”. 


KWARTETY POLSKIE 

Ósmy koncert cykliczny poświęco 
ny muzyce niepodległej Polski, któ 
ry nadany będzie dzisiaj o godz. 
16,55 obejmować będzie muzykę 
kameralną, a mianowicie kwariety 
Piotra Perkowskiego, Witolda Ma- 
szewskiego. Utwory te będą wyko 
nane przez kwartet smyczkowy w 
składzie M. Fliederbaum, Jakub 
Surowicz, Paweł Ginzburg i Bole- 
slaw Ginzburg. (r) 


„MŁODOCIANY KRÓL” 

Dzisiaj rozgłośnie Polskiego Ra 
dja nadawać będą o godz. 20,00 
melodynją i zabawną operetkę E. 
Kalmana pt. „Młodociany król", 
należącą d% wcześniejszego ckre- 
ru tago znakomitego kompozytora 
operetkowego. W: rolach głównych 
wystąpią Sława Orłowska, Tola 
Mankiewiczówna, Witold  Zdzito- 
wiecki, Kazimierz Worch, Zygmunt 
Tokarski, Tadeusz Zakrzewski, 
Wojciech Ruszkowski. Operetkę re 
%yseruje W. Zdzitowiecki, Całość 
prowadzi St. Nawrot. <r) 


« 
Zgon „Popielki: 

Zmarła w Warszawie jedna z naj 
popularniejszych i  najwybitniej- 
szych przed 40 — 50 latami arty- 
stek b. teatru „Rozmaitości? Roma 
na Popiel - Święcka. 

Mało kt z żyjących ludzi pamię- 
ta popularną i uwielbianą kiedyś 
przez publiczność teatralną „Popiel 
kte”, która na pierwszej scenie war 
szawskiej zbierała kwiaty, hołdy 
i oklaski obok Rakiewiczowej, Lii- 
dowej, Ładnowskiego, Rapackiego, 
Szymanowskiego, Wojdałowicza i 
Bolesława Leszczyńskiego. 


19.X11.— 


„GŁOS PORANNY” — 1933 


Nr. 3% 


Czerwone niedźwiedzie i pomldorowe żyrandole 


Cierpliwość i tolerancja widzą kinowego wyczerpują się całkowicie podczas demon- 


Publiczność kinowa. mogąca ai 
żyć za wzór angialskiej eaerpli 
jest jednak wystawiana zbyt ©: 
na próby, przechodzące wsz 
granice. Wiomy dobrze do jakiej 
przesady dosrówadzaja wytwórnie 
filmowe reklamę wszystkiego, cc 
dotyczy obrazu Zanim rozpocznie 
się film, musimy się zapoznać z 

setkami rozmaitych nazwisk, 
które nie nam nie mówią i jedynie 
czas zabierają. Kto robił zdjęcia, 
kto projektował dekoracje, a kto 
kostjumy, kto udźwiękowił, na ie- 
kiej aparaturze, jaka firma wypo- 
żŻycza film dany w Europie, jaka 
w Polsce, gdzie posiada filje idw 
kładny spis adresów, nieomal z nu- 
metami telefonów) Tę część każde- 
go filmu powinien demonstrować 
codziennie właściviel w necy, lub 
przedpołudrieme 
dla siebie i swego dyrektora zakupu 
Na to jednax niema rady, bowiem 
w tej postaci film udżwiękowieny 
już przychodzi i nie może być 
obcięty. 

Drugą bolączką, na którą już nie- 
jednokrotnie zwracano uwagę, są 

polskie nadprogramy. 

Nieciekawe zdjęcia, fatalnie zmonto 
wane, jakichś walcowni stali, czy 
zmurszałych murów nic nie mówią: 
cych zabytków. Czasami, dla odmia 
ny, również nieciekawie zdjęta i 
zmontowana uroczystość obchodo= 
wa, zawsze jednakowa, nudna, me- 
chaniezna. Szczególnie nieznośne 
jest spóźnienie, z jakiem te dodatki 
są demonstrowane. 

W trzaskający mróz grudniowy 

widzimy zdjęcia z wiosennych 

powodzi, 
albo fragmenty wyścigów konnych 
w upalny dzień lipowy. Tygodnik 
Paramountu, czy Foxa. daje zdjecia 
z przed dwuch tygodni z najdal- 
szych zakątków Europy. a nawet 
z Ameryki, a polskie aktualja «ziali 
od chwili wydarzenia do chwili de- 
monstracji okres conajmniej półrócz 
ny. To jest naprawdę  niedopu- 
szczalne. Niowiadomo. czy winne sa 
dyrekcje kin, czy też opieszałość 
producentów tyck dodatków. ale 
faktem jest, że 

to musi ulec zmianie. 

Byłem niedawne świadkiem. jak w 
jednem z kin, gły zaczęto demon- 
strować taki dodatek z przed... 


dwuch lat, publiczność, oburzona do 
głębi, urządziła kocią muzykę, kté- 
ra trwała dopóty, aż nie przerwano 
wyświetlania tych  „aktualności”. 
Podobno polski, czy naukowy doda 


Romana Popiel - Święcka umar: jtek zmniejsza wymiar podatku wi 


la w 84 roku życia. 


dowiskowega i dlatego stanowi nie- 


Wkrótce w kinie „ ROXY” 
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GWIAZD 


JEAN HARLOW 
MARIE DRESSLER 


~ KAREN MORLEY 
MADGE EVANS 
WALLACE BEERY 


w filmie 


Lionel BARRYMORE 


odłączną część każdego programu. ekran, na którym migają pomidu 
W ten sposub popiera się, zresztą jrowe żyrandole, krwiste lisy i nie- 
słusznie, produkeję krajową. Ale dżwiedzie, niebieskie gorsety i pr 


e |trzeba to jakoś poiączyć z zaintere- Jstacie lalek z gabinetu figur wosko- 


John BARRYMORE: 
PHILLIPS HOLMES 
JEAN HERSHOLT 
EDMUND LOVE 
LEE TRACY 


Obiad 
L a inl 
o 
Osmej 
WERE ZPS i CA 


BILLIE BURKE 


og =, 


sowaniem publiczności, a przynaj- 
mniej ze stopniem jej cierpliwości. 
Jednak 
najokropniejszą częścią programu 
kinowego są t. zw. reklamy 
świetlne. 

|Przedewszystkiem razi w nich zu- 
jpełny brak smaku i estetyki. Jakaś 
pstrokacizna kolortw  najjaskraw- 
szych, z której nie absolutnie nie 
pozostaje ani na siątkówce, ani w 
pamięci widzów, Publiczność nię- 
cierpliwi się, puka laskami i para- 
solkami, nie patrząc zupełnie na 


SZCZAWNICKA M. GDALENA 
leczy choroby żołądka. 


Nowy sposób hoikofu 


Każdy szanujący się człowiek, 
jeśli mia coś kupić wchodzi do skle- 
pu, żąda potrzebaego towaru 1 je- 
jśli mu on odpowiada, bierze go, 
jeśli nie, odchodzi. Tak robi każdy 
| człowiel Antysemicka „Zielona 
| Wstążka” rozrzuciła ulotkę, w któ 
tej takie daje „koleżankom i kole 
gom” wskazówki 
„idziemy tłumnie do sklepów, 
chownjemy się spokojnie, każe- 
my sobie pokazywać towar, oglą- 
damy go godzinę — potem mówi 
my, że towar nam się nie poloha 
1 wychodzimy bez kupna. Włlaści- 
wych kupujących nie dopuszczamy 
przez tą i t. d. wedle znanej śpiew- 
ki”. 

Wstęp do tych wskazówek podla 
ny jest odpowiednio  demagogicz- 
nym sosem hitlerowskim. (hy 


A 


JAKADEMJA KU CZCI POETY 
| ŁÓDZKIEGO. 

Jutro, w środę, dnia. 20 b. m. 
odbędzie się w filharmonji wielka 
skademja z okazji 20-lecia pracy li 
terackiej, dziennikarskiej i artysty 
cznej popularnego poety łćdzkia- 
go, M. Brodersona. 

Broderson jest dla literatury i 
sztuki żydowskiej postacią wielce 
xasłużoną. Przebogata jego. twór- 


€zoś”, czy to noetycka, czy teatral ` 


na zdobyła sobie największe uzną 
nie krytyki. Jubileusz jego będzie 
przeto wielkiem wydarzeniem spo- 
leczno - kultaralnem w Łodzi. tem 
bardziej, że jubilat cieszy się spe- 
sjalną popularnością nietylko 
wśród najszerszych rzesz inteligen 
cii, lecz także w masach świata 
pracującego. 

Na uroczystości do Łodzi zjadą 
się najwybitniejsi pisarze i kryty- 
cy żydowscy, reprezentanci Pen 
Clubu i Zw. literatów i dziannika- 
rzy oraz liczni artyści, którzy 
zgłosili swój udział w części arty- 
stycznej akademii. 


| 


I 
| 
| 


iwych, ubranych, czy rozebranych 
ohydnie „według najnowszej mody“. 
Pojawia, się również wóz do przenre 
wadzki, 
zaprzężony w parę pomarańczo- 
wych koni 

Chciałoby się do tego wozu przede 
wszystkiem zapakować te wszyst- 
kie obrzydliwości i wywieźć je, 
gdzie pieprz rośnie. Reklama jest 
rzeczywiście dżwignią handlu, ale 
pod warunkiem, że firma rozwija ja 
w odpowiednich warunkach. Czy 
proponowano wąm kiedyś grzebień, 
skarpetki, albo szelki w restauracji 
podczas obiadn? Czy pamiętacie, 
jaka wściekłość ogarnia człowieka, 
zajadającego smaczny  befsztyk, 
gdy mu pod nos podsuwają parę 
wełnianych kalesonów? Otóż takie 
same uczucia żywi człowiek, która- 
mu w kinie, zamiast filmu, zaczyna: 
ją pokazywać swetry, szaliki, 
pierścionki i szamotowe piecyka. 


Referat sportów zimowych „Ma- 
kabi“ w Łodzi komunikuje, ż0 za- 
pisy na obóz narciarski w Zakopa 
nem przyjmowane są tylko w cig 
gu dnia dzisiejszego i jutrzejszego 
na grupy, odjeżiżające dn. 21, 22, 
23 grudnia. 

Tyłko zgłaszający się w tym 
terminie mogą liczyć na miejsce w 
pensjonacie, przeznaczonym n4 
johćz „Makabi”, gdyż ze względu 
laa b. dużą frekwencję część ucze: 
|stników obozu zmuszona będzie 
postarać się 3 inne locum. 

Przypominamy, że karta uczest- 
nictwa w obozia, obejmująca prze 


strowania aktualji z przed roku i niesmacznej pstrokacizny reklamowej 


Mnożą się ostatnio 
wypadki okazywania jawnego 
niezadowolenia 
przez zniechęconą tym pstrym ba- 
lastem publiczność. Firmy nie rozu- 
mieją bezcelowości, a nawet szkodli 
wości takiej reklamy.  Wyrzucają 
pioniądze na poronione pomysły de- 
morosłych „pionierów artystycznej 
reklamy kinowej”. Trudno; każdy 
ma prawo wyrzucać pieniądze, swo 
je, czy wierzycieli, według wlasne- 
go uznania! Ale czy właściciele kin 
nie rozumieją, jak bardzo iel przed- 
siębiorstwom szkodzi oddawanie 
ekranu na takie głupstwa? Czy chcą 
koniecznie 
wyprowadzić z cierpliwości 
publiczność 

i sprowokować najpierw hałaśliwa 
objawy niezadowolenia, a w konse- 
kwencji spadek frekwencji? Olja- 
wy niezadowolenia mnożą się wy- 
rażnie. Czyż nie jest lekkomyślnoś- 
cią ze strony właścicieli kinotea. 
trów czekanie na dalsze opłakane 


skutki tego niezadowolenia? 
Obserwer. , 


Ostatnie dwa dni zapisów 


na obóz narciarski w Zakopanem 


jazd w obie strony, pełno utrzyma» 
nie, naukę jazdy na nartach dla 
zaawansowanych i początkujących 
pol kierownictwem fachowych 
instruktorów, wynosi zł. 105.—. 

Cena dla uczestników obczu bes 
utrzymania wynosi zł. 35—, 

Uczestnicy grapy na 19 b. 
zgłoszą się w wiągu dnia dzisiejsze” 
go po odbiór biletów kolejowych 
i kart aczestniętwa. 

Zapisy na grupy w dniach 
23 gridnia przyjmuje wekretawjat 
Makabi przy AL Kościuszki 21, 
oraz w biurze Wagons - Lits Cook 
przy ul. Piotrkowskiej 64. 


21, R 


+ R, 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


1,00 Gimnastyka f muzyka z płyt 

12,05 Koncert orkiestry salono- 
wej. 

1580 Komunikat izby nrzeniy- 
słowo - handlowej w Łodzi, 

1540 „Poczyłajmy sobie“ 
przegląd wydawnictw gwiazdko- 
wych dla dzfeci. 

15.50 Muzyka wokalna z plyt. 

1640 „Wśród wydawnictw 
gwiazdkowych" — omówi prof 
Henryk Mościcki. 

16,55 Kwartety smyczkowe Ma- 
liszewskiego i Perkowskiego. 

18,00 Odczyt p. t „W wielkich 
cdlewniach stali”, 

18.20 Skrzyaka pocztowa. muzycz 
na. 

1835 Recital Śpiewaczy Marji 
Rońskiej. 

20.00 „Mały krćl" operetka w 3 
aktach L. Kalmana. 

W przerwie: Zbigniew Uniłow- 
ski „Dobrodziejstwo Cson-Ten" (no 
wela). 

22,30 Muzyka. taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Monachjum (533) 

16.00 Koncert (Uwertura „Casi 
fan tutte"! Mozarta, Symfonja 
Haydna, Serenada włoska Wolfa, 
Koncert skrzypcowy H-msll Tho- 
masina, Symfonja C-dur Szuberta). 


Heilsberg (276) 

20.10 Opera d'Alberta „Niziny* 

Wiedeń (517) 

17,20 Recital skrzypcowy (Sonś- 
ta wTryl djabelski* Tartiniego, 
Rondino Beethovena, Walo Wie 
niawskiego i Kaprys Paganiniego) 

Londyn (251) 

22,20 Kwartety smyczkowe: Mo- 
zarta D-dur i Debussy'ego op. 10, 
Pieśni, 

But:areszt (395) 

20.20 Uwertura Mendelssohna $ 
Koncert fortepianowy A-moll Schu 
mana. 

21.15 Symfonja szkocka Mem 
delssohna. 

Budapeszt (550) 

20.00 Recital fortepianowy TAB 
Jierz (Sonata B-moll  Głazunow 
Utwory Szopena). 


Nowa radjostacja 
w Marsylii 

Francja wykonuje konsekwent 
ny plan radjofoniczny generała 
Ferrie. Właśnie przed kilku dnia- 
mi poświęcono kamień węgielny 
pod budowę 100-kilowatowej stacji 
nadawczej w Marsylji. Osobliwo- 
ścią tej stacji będą maszty antena- 
we, których wysokość określono 
na 250 mtr. Budowa stacji potrwać 
ma około 10 miesięcy. [o] 


Liljana Harvey 


poraz pierwszy w amerykanskiej komedji 


„Jej Królewska Mość 


Następny program „(Casina” 


GŁOS SPORTOWY 


Mecz zapaśniczy 
Łódź — Śląsk 

Łódzki Związek Atletyczny 
zwrówł się ło związku śląskiego 
a propozycją rozagrania moczu za- 
paśniczego Łódź — Śląsk. Mecz 
ten dojlzie do skutku najprawdo- 
podebniej jeszcze w bieżącym se- 
zonie. 


Skład Berlina 
na mecz z Poznaniem 


W związku z meczem  pięściar- 
skim Poznań — Berlin który odbę 
dzie się 7 stycznia w Poznaniu, 
skłąd Beriina będzie następujący: 
Wernhold, Pierens, Gelhaar, Li- 
powski,  Livltke, Hornetiann. 
Pürsch i Ramek. 


= 
Mistrzostwo Polski 
drużyn robotniczych 


W Krakowie odbył się póifinało 
wy mecz piłkarski 0 robotnicze 
mistrzostwo Poski porwiędzy ro“ 
botniczym mistrzem Górnego Ślą- 
ska — RKS Hajduki a mistrzem 
Krakowa — Lagją. Zwyciężyła dru 
żyna śląska w stosunku 2:1 (1:1). 
Wobec tego w finale spotkają się 
EKS Hajduki j łódzki Widzew. 


Walne zebranie 
Ł0ZGS. 


Łódzki okręgowy zwipzek gier 
sportowych wyznaczył termin do- 
rocznego walnego zgromadzenia 
na dzień 27 stycznia. Zebranie to 
odbędzie się w lokalu Orlęcia 
przy ul. Piotrkowskiej. 


„NYGIENA” 


Łódź, Andrzela 1. 


sowania, cyklinowi 
posadnek. Sprzątanie blar i miesskań 
oraz pakowanie oklen I drzwi na 
zimę 
Qeny niskie. 
Tel. 1056-47 pryw. firmy RESTEL 
Czynny do godz. 7-ej. 
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Daiś i dni następnych I 


Łódź, dnia 19 grudnia 1933 


Dlaczego Garbarnia i Podgórze? 


Z lekkiem sercem nie wolno pozbawiać klubów nabytych praw 


Kwestja :efocmy rozgrywek 
lijowych nie przestaje być naj 
aktualniejszem zazadweaim 
duby obecnej Jasc. jest dla 
wszystkich, że sys.'m ravgry- 
wek w dwuch geupach nie ma 
że się utrzymać że zmeni na- 
stąpić musi. O tevy nawe: i 
ga uparła się i chciała utrzy 
mać obecny stan rzeczy, są 
czynniki inne, wyższe, którebv 
«musiły ją do ustępstw, opór 
przełamały, a w razie potrze 
by narzuciły własną wolę. Dla 
tego też ani na chwilę nie na- 
leżało pizypuszczać, że liga sa 
ma nie zajmie się kwestją swej 
reformy. 

W dwuch grupach rozgryw- 
ki ligowe odbywać się nadal 
nie mogą. Zbyt wiele koszto- 
wała ligę jednoroczna próba. 
Powrót do koncepcji mi- 
strzostw jednogrupowych przy 
dwunastu klubach oznacza 
zwiększenie ilości terminów 
na rozgrywki ligowe, na ra 
znów tak niechętnie spoziera 
ją wszystkie okręgi. Pozostał 
zatem lidze jedyny punkt 


wyjścia: mistrzostwa w jednej | Warty 
jednoczesnem Ozncza to nimniej ni więcej 
ich ucze-' jak wyeliminowanie z ligi kra- 


grupie przy 


zmniejszeniu liczby 


stników. Innemi słowy, ilość 
klubów w lidze musiała być 
zredukowana. 

Widocznie tak samo rozumo 
wał zarząd ligi i temi samem 
kierował się przesłankami, sko 
ro na ostatniem posiedzeniu, 
poświęconem wyłącznie spra- 
wom rozgrywek, postanowił 
zmniejszyć liczbę klubów w 
lidze do dziesięciu. W prakty 
ce oznacza to oszczędność 
dwuch dalszych terminów w 
porównania z ubiegłym  aeza 
nem, 

Przeciwko uchwale tej nie 
może być żadnych zastrzeżeń, 
lecz sam sposób jej wykonania 
nasuwa bardzo poważne objek 
cje. Przytaczarzy je poniżej, 
bowiem w umyśle  każdega 
trzeźwo zapałrującego się na 
problemy ligowe, cne powsta- 
ną, gdyż powstać muszą. 

Projekt ligi polega na zali- 
czeniu w roku przyszłym da 
ekstraklasy piłkarskiej Ruchu. 
Pogoni, ŁKS., Wisły, Cracovii 
Legji, następnie Warszawian 
ki, 22 pp., „Strzelca*, wreszcie 
i stołecznej Polonii, 


kowskej Garbarni i 
rza. Te dwa kluby maš 
być kozłami ofiarnymi. Za re- 
nę tę zarząd ligi pragnie prze- 
prowadzić reorganizację swej 
instytucji. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
bez ofiar w tym wypadku © 
bejść się nie może, lecz przy 
tem wszystkiem muszą być ra 
chowane chociażby pozory 
sprawiedliwości, A na to za- 
rząd ligi nie umiał, czy też nie 
chciał się zdobyć, Faworyzu- 
jąc jednych, krzywdzi w wi- 
doszny sposób innych. 

Każdy mimowoli zadać 
bie musi pytanie dlaczego Pod- 
gorze, które w ostatecznej la 
beli mistrzostw ubiegłego se- 
zonu ulokowało się na bezpiecz 
nej lokacie i Garbarnia, która 
swe miejsce w lidze wywalczv- 
ła w ciężkich bojach elimina- 
cyjnych mają być nagle 
pozbawione swych praw na- 
bytych. Zbyt lekką ręką prag- 
nie liga pozbyć się dwuch 
członków, 

Rozumiemy jeszcze pobudki, 
któremi kierował się zarząd 


Podgó: 


s0- 


ligi w stosunku do Podgórza, 
ono bowiem, jako czwarta dru 


Wara finalisika 


drużynowych mistrzostw Polski 


I. K. P. gotowe do walki 


W- ubiegłą niedzielę odbyły się 
w Gdańsku półłinałowe zawody 
o drużynowe mistrzostwo pięściar- 
skie Polski pomiędzy Wartą i Ge- 
danją. W ogólnej pimktacji wy- 
grała Warta w stosunku 11:5, przy 
czem wyniki spotkań  poszczegól- 
mych par są następujące: 

W wadze muszej Sobkowiak 
przegrał na punkty z Wyszeckim, 
w wadze koguciej Rogalski poko- 
nał na punkty Jaskółowskiego, w 


C(zarowna Noc 


Nadpr.: Rewelacyjna kreskówka kolorowa Św. Mikołaj 
Początek o godz. 4-ej po pot. 


Kalosze i zśniłejabiica 


były reakcją widowni na fatalne punktowanie 
sekretarza FIBY. 


Ustalono, iż jeden z najlep 
szych pięściarzy polskich, Pi- 
sarski na meczu Warszawa — 
Budapeszt ulęgł nie strzaska- 
niu kości aafięstka, lecz złama 
niu przedramienia, to też pra- 
wa ręka g'zo w III rundzie zwi 
sała bezwładnie i Pisarski wal 
czył tylko lewą. Mimo to zaata 
kował on z taką furją Szigettie 
go, zasypywał go taką masą 
ciosów, że węgier ani na chwi- 
lę nie dochodził do głosu i Pi 
sarski przeważał widocznie. 

Widownia była porwana bo- 
haterską postawą Pisarskiego. 
to też, gdy speaker ogłosił wy- 
nik remisowy cyrk zatrząsł się 
w posadach, Rozległ się ogłu- 
szający gwizd, na ring zaczęły 
padać części łamanych krz: 
seł, parapetów, flaszki. Galerja 
tlżyła sobie. Na ring wpadł ja- 
kiś widz i pełen oburzenia za- 
czął trząść sędziego ringowego 
Ktoś nawet rzucił w sędziego 
kaloszem, ktoś inny  zgniłem 
iahłkiem. 

Za zwyciestwem Pisarskiego 
opowiedzieli się wszyscy; Dele- 


gat PZB. p. Ermanowicz wręcz 
oświadczył, że sędzia punkto- 
wy węgierski, a był nim sekre- 
tarz FIBY p. Kankowsky, po- 
trafił utrzymać nerwy na wo- 
dzy gdy Budapesztowi nie gro- 
tiła klęska, widząc jednak, że 
Szigetti przegrał, pozwolił so- 
bie na nielojalność, nie licują- 
tą z godnością sekretarza FIBY 
Sędziowanie dwuch punkto- 
wych jest niezgodne z obowią- 
zującymi przepisami. 

Kapitan węgierskiego związ- 
ku bokserskiego również uwa- 
ża, że Pisarski wygrał walkę i 


był lepszy od Szigettiego. Nie 
rozumie on dlaczego skrzyw- 


dzono polaka. 


Sprawca nieszczęścia tego p 
Kankowsky, duchowy wódz 
boksu węgierskiego, tłoma 
się po zawodach. że policy 
walczyli ostro i miał jescze 
odwagę radzić, by publie ność 
taznagomiła się z prze isanr! 
międzynarodowymi, a wówczas 
nie będzie bombasdowan:+ rin- 
Ru. 


wadze piórkowej Kajnar  niespo' 
dziewanie uzyskał zaledwie nieroz- 
strzygniętą x Biangą, w wadze lek 
kiej Sipiński zwycięży! Gołębiow- 
skiego, w wadze półśredniej Wol- 
niakowski wygrał na punkty wal- 
kę z Neumanem, w wadze średniej 
Majchrzycki zdobył dla Warty dal 
sze dwa punkty nockautując Sar- 
nowskiego, w wadze ciężkiej Kar- 
piński pokonał na punkty Han- 
skego i wreszcie w wadze ciężkiej 
Warta oddała dwa punkty walko- 
werem wskutek choroby Piłata. 
Dzięki zwycięstwu temu Warta 
zakwalifikowała się do finału dru- 


żynowych mistrzostw Polski, 
... 

Jak się dowiadujemy prośba IKP 
wystosowana do zarządu Polskię- 
go związku bokserskiego o prze- 
sunięcie terminu meczu z warszaw 
ską Skodą z 26 grudnia na 7 stycz 


Kino-teatr 


ROXY 


Narutowicza 20. * 
ami a 


Dziś i dni nastepnych! 
Pierwszy Polski’ 


film egsotycany w jezykach pol- 
skim, hebrajskim i arabskim p.t. 


SABRA 


reż. Aleksander FORD 
Film ilustruje życie i walki pionierów 
osadnictwa żydowskiego w Palestynie. 
W rol. gł. artyści słynnego testru 
HABIMA 

z Roviną Bertoncwym 

I Meskinem na czele. 
Rewelacyjny nadprogram: 


Zdjęcia dzwiękowe Makabi 
z udziałem drużyny pe 


ponadto Miądzynarcdowa Wystawa 
w Tel-Awiwie 


Ceny miejsc od 54 gr. 


Początek o gods. 4 po poł.* 


ze Skodą 


nia jest tylko luźną propozycją i 
gdyby zarząd PZB nie zgodził się 
na nią, łodzianie gotowi są Star 
nąć do walki w przyszły ponie- 
działek. A zatem o oddaniu punk- 
tów Skodzie walkowerem nie mo- 
że być mowy. 

Obecnie szanse łodzłan w meczu 
ze Skodą wzrosły bardzo poważ- 
nie, gdyż mistrz Warszawy przez 
utratę Pisarskiego został znacznie 
osłabiony. Cyran jest chory, Ant- 
czak również niedomaga, a udział 
Stibbego jest więcej niż wątpliwy. 

W barwach IKP  prawdonpodob- 
nie nie będzie mógł walczyć Spo- 
denkiewicz, który zapadi na angi- 
nę, natomiast pewny jest pierwszy 


występ Wożniakiewicza. Stahl 1 
Garncarek,  wybńtnie  osłabieni 
ostatnią chorobą, otrzymują 


wzmacniające zastrzyki, a ponie- 


waż i Kempa jest zdolny do walki, 
przeto ewentualny brak w druży- 
nie Chmielewskiego nie będzie 
miał większego znaczenia. 


żyna Krakowa było do pewne- 
go stopnia uważane za niepo- 
żądanego intruza. Cios wymie- 
rzony W benjaminka ligi nie 
mógł pominąć i Garbarni, jako 
figurującej na dalszej lokacie 
w tabeli. W ten sposób przesą- 
dza się o losach dwuch klu- 
bów, przekreśla się z lekkiem 
sercem ofiarność i poświęcenie 
drużyn i ich całoroczny wysi- 
tek, Trud ma być poniesiowy 
nadaremnie. 

Nas decyzja zarządu ligi nie 
zaskoczyła. O prądach nurtu- 
jących tam, byliśmy znacznie 
wcześniej i dokładniej poinfor 


mowani, Wiedzieliśmy, że w 
przyszłym sezonie będzie w li- 
dze tylko 10 klubów, Zarząd 


ligi nie wypowiadał się ofi- 
cjalnie i czekał na odpowied- 
nią konjunkturę, trudno mu by 
ło bowiem rozsiać się z Wartą, 
jedyną przedstawicielką piłkar- 
stwa poznańskiego, która w 
chwili adzin tego projektu 
figurowała na ostalniem miej- 
seu tabeli. Warta — to jedyny 
szkopuł, zmusza jącyzligę do za- 
chowania w dyskrys ji swych 
planów. Reszta k+Gów nie 
była „rana pod uwagę i z lek- 
kiem sercem  decydowano się 
rozstać * Czarnymi, z Garhar- 
nią lub Podgórzem, z Siedlec- 
kim Strzelcem, ba, nawet «2 
Warszawianką. 

Na szczęście zańządowi ligi 
nie przysługuje prawo wydawa 
nia ostatecznej decyzji. Ist- 
nieje jeszcze walne zgromadze- 
nie, na którem projekt ten bę- 
dzie wentylowany i musi uzy- 
skać przynajmniej 9 głosów. 
istnieje wreszcie i PZPN, Lecz 
na tę instytucję liczyć nie moż- 
na. Zdając sobie dokładnie 
sprawę z tego, że ilość klubów 
w lidze być musi zmniejszona 
przynajmniej do liczby 10 je- 
steśmy zdecydowanymi przeciw 
nikami rozwiązania problemu 
redukcji klubów ligowych tak 
lego pragnie dokonać zarząd li- 
gi. Kluby, rozpoczynając mi- 
strzostwa, musza wiedzieć, o ja 
ką walczą stawkę. Nie łatwiej- 
szego jak wprowadzić przepisy 
przejściowe na okres najbliź- 
szych dwuch lat, W ten . spo- 
sób ilość 15 klubów zregduko- 
wano do 12, dlaczego więc nie 
zredukować obecnych 12 w ten 
sam sposób na 10? 

Kwestja ewentualnego zao- 
szczędzenia dwuch terminów 
pod rozgrywki ligowe nie zba* 
wi przecież piłkarstwa polskie- 
ga. 


p a a 
„Gretchen“ chwyta za broń 


Szable w rękach niemieckich dziewcząt; 
fechtunku. 


uczą się 


najmłodsze 


nawet 


Łódź, 19 grudnia 1933 r. G £ © s Bal A N D RZ ow Y 


Beny nie idą w górę, lecz spadają 


pomimo deprecacji walut i nakręcania koniunktury 


Ogólny poziom cen na rynkach 
kwiatowych nie wykazuje mimo 
wypadków na rynkach  dewizo- 
wych odpowiedniej poprawy, Chwi 
lowo linja kursów ma skłonności 
wzniesie: się ku górze, jednak 
chodzi tylko o przejściową zwyżkę, 
która wkrótce ustępuje miejsca 
oslabeniu, Te wieliie wahania u- 
trzymają się prawdopodobnie do 
póty, dopóki nie będzie można 
Jasno stwierdzić, na którym punk- 
ce deprecjacja dolara bedzie za 
Lończona i dopóki w Ameryce nie 


szłym roku. W Holandji cło prze- 
'wozowe na pszenicę, kukurydzę i 
jęczmień zostało z natychmiastową 
ważnością podwyższone o 50 proc. 
Rosja, która dotychczas od londyń 
skiej światowej konferencji zbożo- 
wej żądała nadmiernie wysoką 
kwotę, nagle zadowoliła się przy- 
znaną jej ilością 1 miljona toun. 
Podczas gdy kraj: naddunajskie, 
którym przyznano kwotę wywozo- 
wą 1.3 miljona tonn, prawdopodob 
nie dla braku towaru nie wykorzy- 
stają tej kwoty. 


bedzie wydana ustawa przeciw n-| Charakterystyką rynku krajowe 
c! 


rykańska publiczność kupuje, jak 
ta było założeniem Roosevelta to 
wilrów, których cena emsamem 
stale wzrastałaby, ale nabywa 
funty I waluty złote, Jeżeli do te- 
go jeszcze można wskazać na to, 
że w ostatnim czasie wystąpił wła- 
ściwie szereg różnych momentów, 
tprzyjajacych haussie, to stosunka 
wo spokojne usposobienie "ynku 
jest nderznjące. Nadwyżki świato- 
we, nadające się do wywozt są 
w tym rok  » około 6millonów 
tenn DAC niż w ub'eetym, Wi 
oczne zin; w St  Złednoczo- 
nych zruniełszają się poważnie z 
tyrodnia ra tydzień I są obecnie 
o 30.4 miljonów buszłi mniejsze, 
niż przed rokiem. © _ Żniwach 
australijskich, które właśnie się 
zaczęjy, już jest wiadomem, że na 
obszarze o 1 I pół miłona akrów 
mutejszym, będzie zebranych 25 
miljonów buszli mniej pszenicy. Co 
do zbiorów w Argentynie liczą 
na wynik średni wobec zeszłorocz- 
nych zbłorów rekordowych, Wszy: 
stkie te momenty, które w normal 
mych czasach powinny spowodo- 
wać ruch zwyżkowy nie działają 
tym razem  pobudzajaco, Wobec 
zapotrzebowania światowego, które 
Jest o 50 proc. mniełsze od ogólnej 
nadwyżki ówłatowej, oczekuje się 
w naibliższym czasie tylko doryw 
czero popytu na krótka metę, pu 
trem rynek znowu na pewien czas 
bedzie wegatował w spokoju. 

W Euronie ruch był ostatnio 
słabo ożywiony. Anglja Be!gja 
kup: wały wprawćzie nieco pszeni- 
cy Manitoba ale mniej celem po 
krycła się towarn, niż raczej z pv- 
wodów spekulacii walutowej. Niem 
cy dysnonuja według natrowszych 
stwierdzeń zbiorami, których cześć 
badzie mogła być przeniesiona na 
nastęnną kamnanj:. Francia eks- 


, 


portnie w dalszym ciagu nieznacz- 
ne ilości, Włochy postadają zbiory 
re"ordowe i od dnia 1 lipca impor 
towały lącznie tylko 18 tys. tonn 
pszenicy, wobec 102 tys. 


w ze 


bohater tysi 


zce kapitałów, bo dzisiaj ame- | 


go była na ogół tendencja słaba, 


W kołach eksporterów po- 
ważne zaniepokojenie wywołu- 
je obeena ze wszech miar nie- 
ustabilizowana I płynna poli- 
tyka eksportowa kół miarodaj- 
nych, Ogólnie panuje wśród 


śksporterów niepewność co 
do dalszych losów akcji popie- 
rania eksportu | co do wyso- 
kości premji, a szczególne oba- 
wy nasuwa zupełny brak sko- 
ordynowanych wystąpięń po- 
szczególnych instytucji, powo- 


Pierwsza prowizoryczna ocena 
zbiorów bawelny w USA. nasiępu 
je dn. 8 sierpnia każdego roku. Na 
stępnie co miesiąc ogłaszane Są u- 
rzędowo „ściślejsze”* obliczenia, Z 
reguły prowizoryczne — obliczeni, 
zwłaszcza pierwsze, następujące na 
3 miesiące przel zbiorami są bar 
dzo zawodne. Grudniowe sprawo- 
zdanie jest, oczywiście, bardziej 
miaroda'ne, ale np. w r. ub. i ono 
pottało liczbę o 275 tys, bel niższą, 
niż definitywna. 

Z temi zastrzeżeniami podajemy 
prowizoryczne liczby zbiorów ba- 
„wełny w USA. w r. bẹ, ogłoszone 


ąca przygód 


oczaruje wszystkich w najnowszym przeboju 1934 


shie Cienie 2 


skłonni nakładać wysokich 


niekorzystnej sytuacji ogólnej go- 
spodarczej konsunientów, których 
zbliżające się święta nie skłaniały 
do zakupów mąki. lutendentura w 
dalszym ciągu przeprowadzała za- 
kupy owsa po cenie ustabilizowa- 
nej. Browary nadal wstrzymywały 


łanych do popierania eksportu. 
Instytueji takich jest obecnie 
w Łodzi, aż cztery: referat eks- 
portowy 'zby przemysłowo - 
handlowej, delegatura państwo 
wego instytutu eksportowego, 
komisja  standarycyjna dla 
spraw eksportu włókiennicze- 
go, oraz powołany ostatnio do 
życia symdykat eksportu o- 
dzieży. 

Nieskoordynowana akcja 
tych wszystkich agend wpływa 


ry te mają wynosić 13,177 tys. bel 
wobec 13.1000 tys. oceny listopada 
wej i 13,002 tys. bel 
1932 (liczba ostateczna). 


|tys. akrów w 1932 r. Obszary, po- 
zostawione odłogiem, względnie po 
rzucone w czasie uprawy, wynoszą 
26,4 proc. calego Obszaru, używa- 


ku powierzchni wynika, że zbiór z 
akra był bardzo wysoki: wyniźsł 
on, mianowicie, 209,4 Ibs wobec 
113,3 lbs w 1932 r. 


a szczególnie dla pszenicy, która jsię z zakupem jęczmienta. Nadspu [cji i zyskały 


Gilotynowanie eksportu włókienniczego 


|Kto ma opiekować się wywozem? — Tarcia wewnętrzne w Syndykacie Eksportu 
Odzieży. — Anonimowa 


| 


nego pod uprawę bawełny. Ze spag ' 


wykazuje poważną zniżkę. Zauwa |dziewanie kształtowała się sytua- 
żyć przytem należy, że ceny nl |eja na rynku ziemniaczanym, Oka- 
skie utrzymywały się, mimo nie-|zuje się, że zbiory 
znacznej podaży. O ile producenci |niewystarczające. Ważny ten arty- 
nie chcieli sprzedawać po niskich |kuł konsumcyłny był naskutek te- 
cenach, o tyle odbiorcy nie byli (go sitie poszukiwany i szybko zy- 
cen. skiwał na cenie, Również i t. zw. 
(Świadczy to o słabej konsumicji |ziemniati fabryczne silnie zwyżka 
mąki, 2 w dalszej konsekwencji o wały, co pociągnęło za sobą bardzo 


tegoroczne są 


poważną zwyżkę mąki kartoflane] 
Rozpoczynająca się przy końcu mie 
siąca mrozy wstrzymały zupełnie 
tranzakcję ziemniakami, W łącz 
ności z tem i słabemi zapasami in- 
nej paszy, otręby w dalszym ciągu 
były przedmiotem żywych tranzak 
na cenie. (rus) 


Łódź, 19 grudnia 1933 r. 


Niewielkie obroty 
na rynku walutowym 
Łodzi 


W ciągu dnia wczorajszego 
na rynku łódzkim sytuacja by- 
ła nasal niewyjaśniona, Ten- 
dencja była nieco słabsza, rów 
nież i zapotrzebowanie na do- 
lary kształtowało się słabo, 
przy niezbyt wielkiej podaży. 
Orjentacyjne kursy kształlo- 
wały się w granicach od zi 
5.63 do zł. 5.61, kurs funta an 
gielskiego notowano w grani- 
cach od zł. 29,15 do zł. 29, Do- 
lary złote notowane w grani- 
cach od zł. 8.98 do zł 8,96 
przy słabszej tendencji. 


Bauk Polski w cięzu dnia 
wczorajszego płacił za dolary 
od zł, 561, do zł. 5,64, za fun- 
ty po zł 28.91, przyrzem i In 
taj ohroty były niewielkie. 


firma „Seo“ w Londynie 


ze wszech miar ujemnie na ini. 

cjatywę eksporterów, a nie- 
pewność co do systemu prem- 
jowania wywozu włókiennicze- 
go prowadzi w rezultacie 
spadku I tak już zagrożonego 
na całym szeregu rynków, za- 
granicznych eksportu. 

Jako charakterystyczne zła- 
wisko podkreślić należy fakt, 
iż do dnia dzisiejszego nie zo- 
stało opracowane _ miesięczne 
sprawozdanie statystyczne ilu- 


Śtabilizacja cen bawelny 


Zbiory w wysokości 15 miljonów bel są niższe od ptzeciętnych 
przez departament rolnictwa, Zbio- zbiorów bawełny przyjęta została 


więcej niż spokojnie. Jak wiadomo 


jw r ub. każde sprawozdanie, któ- 
zbiorów w re podawało liczby, 


chociaż tylko 
© parę procent wyższe od poprzed- 


Powierzchnię, zajętą w r. b. pod nich, wywoływało panikę i szaloną 
uprawę bawełny, ocenia się na bałssę. Ternz ceny bawełny są fak- 
30.144 tys. akrów wobec 36,939 | tyeznie ustabilizowane, rządowa ak 


cja kontroli produkcji posuwa sie 
naprzód, to też większe wahania są 
utrudnione. 


Zbiór w wysokości około 13 mil 
jonów bel jest raczej niższy od 
przeciętnego i powinien być stosun 
kowo łatwo skonsumowany w ra- 
zie iako takiej popraw konjunktu- 


Wiadomość o kolejnej ocenłe |7* 


| Mocniejsza tendencja 


na rynku przędzy bawełnianej 


Na rynku przędzy bawełnia 
nej 7anotowano eslatnio pe 
wne 

wzmocnienie tendencji, 


w związku z zwiększeniem sie 
zapotrzehowania. Zaznaczyć 
należy, iż 


awiększone zapotre:bowanie 
jest chwilowe, 

wobec bowiem zakończon :go 

juź sezonu zimowego, 

produkcja w fabrykach hawcł 
nianych jest minimalna. 
Sfery zainteresowane przewi 

dvją że 

wzrost zapotrzebowania nastą- 

pi po rozpoczeciu Sie sezonu 

letniego w przemyśle baweł- 

niunym, 
«o nastąpi vod koniec stycznia 


wgl, w połowie lutego. 
Warunki pokrycia w bran- 


ży przędzy bawełnianej nie u- 
iegły zasadniczym zmianom i 


traktowane były nadal przez 
Łoszczególnych producentów 

zupełnie indywia aalnie, 
żaznaczyć jednak należy, że 
w większości wypadków obo- 
wiązywało pokrycie wyłącznie 

gotówkowe, 
lembardziej, iż przy tekiem 
fekryciu, odbiorcy mogli otrzy 
mać stosunkowo wysokie skon 
to, 
* 

Zapasy rzędzy na b. m. 
przedstawiały się następująco: 
przędza na sprzedaż 1.458.350 
kg., co wykazuje zwiykszenie o 
11. 529 kg., przędza w tkal- 
niach 486,860 kg, co wykazu- 
je zmniejszenie o 666 kg. 

Ogółem zapasy przędzy na 
10 b. m. wynosiły 1.945.210 
kg. co w porównaniu z okre- 
sem poprzedzającym, wykazu- 
je dalszy werost o 10,864 kg, 


do | 


- strujące wywóz w okresie M- 
stopada. Sprawozdania te opra- 
cowywane pyly zazwyczaj 
przez związek eksportowy z po 
czątkiem każdego miesiąca. O- 
beenie upłynęła już druga po- 
lowa grudnia, a ze względów 
bliżej nam nieznamych staty 
styka ta nie zostala opracowa- 
na. Wolno przypuszczać, że 
cyfry listopadowe są zmneznie 
niższe od wywozu w miesłą- 
tach poprzednich, a ten spa- 
dek eksportu spowodowany zo 
stał m. In, zaznaczonym przez 
nas na wstępie brakiem koordy 
nacji prae poszczególnych in- 
stytucji, powołanych do czuwa 
nia nad wywozem włókienni- 
| czym, Nadmienić przytem nale 
jży, że ten stan rzeczy wywołał 
poważne zastrzeżenia ze strony 
ozynników miarodajnych, cze- 
go wyraz m było wezwanie 
przez min, Zarzyckkiego do 
Warszawy przedstawicichH tych 
instytucji, celem złożenia spra- 
wozdania ze sytuacji eksportu 
włókienniczerto, l 
Zantepokojenie eksporterów 
potęgują tarcia wewnętrzne na 
terenie syndykatu eksportu © 
dzieży. t l 


h 
Posmaku wręcz sensacy [nego 
nabiera sprawa powstania w 
Londynie anonimowej firmy 
„Seo“ — co jest skrótem fir 
mowjym „Syndykatu Eksportu 
Odzieży“, sp, z ogr. odpow. w 
Łodzi. Firma ta rzuciła na ry: 
nek angielski transporty kon- 
fekcji polskiej, deprecjonująe 
ceny I wywołując chwilowo 
poważny ramęt. W obliemm 
kampanji prowadzonej w An- 
glji przeciwko eksportowi kon- 
fekcji polskiej, działalność ano- 
nimowej fimny „Seo“ w Londy- 
nie, podszywającej się pod mar 
kę Syndykatu Eksportu Odzie 
ży — okazałą się wielce szko- 
dliwą. Jedna z wymienionych 
na wstępie 4-ch instytncji po- 
wołanych do czuwania nad eks 
portem włókienniczym powin- 
na zareagować  jaknajszybciej 
przeciwko tej szkodliwej akcji, 
podkopującej zagranicą pod- 
stawy wywozu polskiego. 


| 


"lejowe 100, 7 proc. 


Nr. 350 


litrowa butelke dobrego 
wina hajowego ol 


Ul. l- 


Rynek pieniężno-towarowy, 


Warszawska giełda 
pieniężna 

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz panowała 
słaba, przy obrotach niewielkich. 
Bank Polski płacił za banknoty do 
larowe 5.61. Notowano: Gdańsk 
173,15 (— 5), Helandja 357,95, Ko 
penhaga 180 (— 30), Londyn 29.02 
(— 11), Nowy Jork 5.64 (— 4) 
Nowy Jork — kabel 5.65 (—5), Pa- 
ryż 34.87, Praga 26,43 (— 1), Sztok 
holm 149,95 (— 35), Szwajcaria 
178.18 (— 2), Włochy 46.88 (— 2); 
w obrotach międzybankowych de- 
wizy na. Borlin 212,80. W obrotach 
prywatnych: marka niemiecka 
21180, szyling austrjacki 100,25, 
korona czeska 26.15, frank francu- 
eki 34,83, funt angielski w gotćw- 
ce 28.97, dolar gotówkowy 5.62 (— 
5), rubel złoty 4.65,50, dolar złoty 


groch Vietoria 26 — 30, koniczyna 
czerwona 160 — 200, koniczyna 
biała 80 — 120, mak niebieski 62. 
— 67. 

Usposobienie ogćlne sopkojne. 


NOTOWANIA B AWEŁNY 
NOWY JORK 

loco 10.10 grudzień 9,91 styczeń! 

9.91 luty 9.29 marza 10.11 kwie: | 

cień 10.15 maj 10.23 czerwiec 10.29 

lipiec 10.36. 


NOWY ORLEAN 
loco 9,90 grudzień 2.88 styczeń 
9,98 marzec 10.08 maj 10.28 lipiec 
10.38 pażdziernik 1052. 


LIVERPOOL 
loco — grudzień 35,07 styczeń 
5.02 luty 5.08 marzec 5.09 kwiecień 
5.18 maj 5.12 czerwiec 5.13 trpiec 
5.14 siernień 5,15 wrzesień 5.16 
październik 5.17 listopad 5.18 gru- 


8.95,50 (— pół), rubel srebrny 
1.41, bilon 0,67. 
AKCJE 


Dla akcji tendencja była staba, 
obroty małe. Notowano: Bank Pol- 
ski 81.75 (— 25), Kijewski 10.25 
(— 25), Lilpopy 10.25 (— 5), Stara 
howire 10.10; tranzakcje drobne 


dzień 5.20, styczeń 5.21 luty 5.25 

Egipska. loco 7,20 grudzień 6.90 
styczeń 6.95 marzec 6,03 inaj 7,01 
liniec 7,08 pażdziernik 7,10 gmn- 
dzień 7,10. 

Upper: loco 5.90 grudzień 
marzec 5,79 maj 5.83 lipiec 
październik 5,92 listopad 5.97. 


5,75 
5,53 


i nienotowane: Modrzejów 3.05, 
Haherbusch 89, Lombard 97.50. 


PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych ten 
dencja panowała niejednolita, przy 
bardzo małych obrotach. Notowa- 
no: 3 proc. Budowlana 38.4) — 
3850 (plus 10), dolarówka 49 (— 
40), 5 proc. konwerayjna 51.50, 7 
proc. stabilizasyfna 54.75 — 54.50 
— 18, odcinki po 500 dolarów 
513 (plus 83), 7 proe. złemskie 
dlelazowe 87.75 (— 18), 4 -1 pół 
proc. ziemskie 46 — 4588 (— 38), 
4 i pół proc. Warszawy 54, 8 proc. 
Warszawy 49.58 — 40,75 — 40.50, 
5 proe Piotrkowa 48, 6 proo. obli- 
gacje 6-ta emisja 47 (— 25); tran- 
zakcje dokonane, a  nfenotowane: 
4 proc. inwestysyjna 108,75 (= 
25), 5 proc kolejowa 47, 6 proc. 
dolarowa 5725 (—25), 10 proc. ko 
Śląska 49.63 
[plus 13), 3 proc. dfilonowska 86.50 
$ 50), 5 proc. Warszawy 59,65 
f-— 88), odcinki po 500 zł. 61,25. 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wozorajszem zebraniu gieto 
wem w Łodzi notowano: 


Tranzakcje 

Dolary 5.62 
Sprzedaż Kvpno 
Budowlana 88.50 38.25 
Dolarówka 40.50 49.25 
Inwestycyjna 104.50 104— 
Btabilizacyjna 54.50 64.25 
Bank Polski 82.50 82.— 


Tendencja w dalszym ciągu sio 
kojna (ag) 


Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej 


ALEKSANDRJA 
styczeń 12,76 marzec 12.89 maj | 
13.09 lipiec 13.26. 
Ashmouni: grudzień 10.06 luty 
10.06 kwiecień 10,138 czerwiec 
10.24 pażdziernik 10.42. 


BREMA 
loco 11,58 styczań * 10.88 marzec 
11,15 maj 11,88 lipiec 11,59 paź- 
dziernik 11,71. 
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można nabyć tylko w firmie: 


11 


obecnie Narutowicza r. 25 


tel. 213-89 


tamże najtaniej wszelkie trunki i bakalie świąteczne. 


W voBreREKODÓW 
Sa oni 


ZEWNĘTRZNE, SZ 
SULACHETNOŚĆ tivigis SB 
ZENITH-KONSTR-ne NAJNOWSZYCH LAMA 
(5 PENTODY) 


JZENITH-poSTĘPNY dl KAŻDEGO II 
i JeRZEDAŹ: 


Denonsr 


PIOTRKOW SKA 87, TEL 246-5 


Dr. med. 


Wołkowyski 


Cegielniana 4 tel. 216-90 


ChcrJby weneryczne, moczo- 
płolowe | skórna 


przyjmuje od 9—1 i od 5— 9 wiecz 
w niedz. i święta od 9 do 1 po poł 


Dr. J}. Nadel 
AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 3—5 i 7—8 wieoz. 


Andrzeja 4, tl. 220-9 


Dr. med. 


| Niewiażski 
Chor. padeno wom 


mi 
Andrzeja 5, telet. 159-40 


| orsyjmuje od 8—11 rano i od 5—09 w 
w niedziele i święta od 9—1 


Doktór 


|. SZUMAGNER 


Cheroby skórne i wene- 


3 ryczne 
Piotrkowska 56 fol (40-42 
Prsyjmuje od 11/2—4 pp. i o 6-0w 

w niedz. i święta od 10 — 1 pp 

Ceny lecznic 


Leczenie krótkiemi falami 
radjowemi 


(Dr. med. J. BARCINSKI 


Gabinet rentgenowski leczniczy 
1 rozpoznawczy 
Zdjęcie ! prześwietlania rentgenow- 
shie również w mieszkaniu pacjentów 
Ul. 11-go Listopada 20, 
Tol. 214-50 
Godz. przyjęć: 8—9 | 4—7. 


Doktór 


$. Brofmam 


choroby weneryczne, moczopłclo- 
we, Örne, czynności zapobie- 
gawcze. 
Panie od 9 — 11 rano. Panowie od 
11—5 pp. i 7—9 wlecz. 


Zawadzka 38. Tel. 108-07 


Dla niezamożnych ustępstwo 


Tak ZONY ZIE KREW Z TI PY E EEE 
J. Moszkowicz, Zawadzka 22. Tel. 132-30 


MODELE futrzane 


| z materjału wystawione z wlelklem 
powodzeniem na ostatniej rewji mód 


w Towarzysiwie „KROPLA MLEKA“ są do nabycia po cenach niskich. 
CE CZY RICARD W. ŁK ET O S EED SEE E TEE 


Dr. med. 


H. Różamer 


Narutowicza 9, II piętro 
Tel. 128-98 
Choroby: weneryczne, 
moczopłciowe i skórne 


przyjmuje od 8—10 rano i 5--B pop., 
w niedz. i święta od 10—1 po poł. 


Doktór 


W. Łagunowski 


Piotrkowska 70, tel. 181-83 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i moszopłciowe 
Gabinat Roentgeno-lecznicsy 
Prsyjmaje od 8,80 do 10.50 rano, od 
Joj do 2.30 pp, od 6 do 8,30 wiecs 
w niedsiele i świąt ad 10—1 


Artur Banasz 


w Łodzi 


żyto 18.50 — 18,75 pszenica 
20.25 — 20.76, jęczmień przemia 
lewy 13.50 — 14, jęczmień browa 
towy 15 — 15.50, owies jednolity 
18.50 — 18.75, owies zbierany 
18 — 18.50, mąka żytnia 65 proc. 
01,50 — 22,50, mąka żytnia 60, 
proc. 22.50 — 28,50, pszenica 05 
proc. 31.50 — 88,50, otręby żytnie 
£50 — 9, otręby pszenne 850 — 
9, otręby pszenne grube A — 9.50, 
rzepak 46 — 48, wyka latowa 15 
— 16, groch polny 21.50 — 22,50, 


VARIETE DANCING 


„IABARIN* 


Narutowiesa 20. tel. 15660. 140.66 


chirurg-uroloa 
Wólczańska 28 


Body od 4 do 6 pp. 
ja niezamożnych ceny 
lesznieowe 


Dr. med. 
„ NITECKI 

Spec., chorôb ekórnysh, wene» 
rycangoh i moczopłolowych 


Nawrot 32 tel, 2138-18 


płaytmuja od 8—10 r. i od 5 — 9 w 
w niedsiele i święta od 9—12 w pal 


Dziś i codziennie godz. 9 w. 
orat © g 


10 w. 
Michelson (zap. 
Dzié walczę nastepne 3 pery. 


Wielki Międzynaro 


Doktór 


KDINGER 


speo. ehor. weneryean., skórnych 
+ włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2, tel. 132-28 


Prayjmuje od 9—11 rano 1 od 6—8 w. 
W niedsielę 1 święta od 10—12 


Gabinet chirurgiczny 
Dr. med. 


M. Kanfora 


został przeniesiony na 


ul, Zielona 5 


Tel. 112-22 


|Przyjm. od 1—3 i 6—8 w 


Ceny lecznicowe. 


` Dr. mad, 


S. Kryńska 


Chor. skórne i weneryczne 
(kobłety t dzieci) 
godz. przyj. o3 9—11 i 5— 4 po poł. 


Sienkiewica ZA talei. 146-10. 


M. budwik Falk 


Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07. 
przyjmuje 10—12 i od 5 — T 


Wejścia bez płatne, 


żyd.), 


dowy Turnie’ Walk Zapaśniczych 


Zaremba (m. Polski) oraz na wezwanie turnieju znakomity UXA STIBOR. 
Codsiennie godz, 5—8 FIVE. Kons. 60 gr. — Od gods. 11-ej w. KABARET-DANCING 


Do akt. Nr. Km. 1793 | 35 


OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodskiego w Bo- 

dzi, rew. 4, zamiessk. w Łodui przy 
Narutowicza 35 

na zasadzie art 1020 U. P. C. ogłasza, 

że w dniu 28 grudnia 1953 r. og 
12 w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 114 
odbędzie elę publiczna licytacja ru-1 
chomości a mianowicie: 3 maszyn do 
wyrabiania i szycia swetrów, 2 sno- 
wade? motoru elektrycznego o spraw- 
ności 3 koni, 2 maszyn do szarpania 
watoliny i 2 treibmaszyn 
oszacowanych na łączną sumę 

zł. 2700.— 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, 9.12. 35 
Komomik (-) Zajkowski 


PRZYJMUJE 


| 


Przepisywania na maszynie 
w Jezvku ROSYJSKIM 


PO CENACH NISKICH 


BIURO „IRENIT” 


PIOTRKOWSKA 89, tel. 223-38 


APARATY FOTOGRAFICZNE 


od zł. 25.— poleca 


J. MORGENSTERN 


Łódź, Piotrkowska 40, tel. 120-63. 


BOREK PEP TPD OREA 
| KTO PRAGNIE 


mieć buchalterję 
co dzień A-|our, 
otrzymać codzienne 
BILANSE, 
znoszesędzić ok. 70 proc. 
PRACY I CZASU, 
NIECHAJ ZRYWA 
z metodami przestarzałemi 
1 PRZECHODZI na 
nowoczesną, 
1 praktyczną 


przejrzystą 


Księgowość ta jest wielkim po- 
stępem w dziedzinie buchalterji 


0. R. Plelligr 


Łódź, Kopernika 57 
Tel. 166-83. 


Do skh. Nr. Km. 1243 | 1953 


Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w bo» 
dzi, rew. 4, zam. w Łodzi prsy wl. 
Narutowicza 35 
na zasadzie art. 602 K, P, C. ogłasza 
że w dniu 27 grudnia 1933 m 
a g 12-ej w Łodsiprzy ul. 
Piotrkowskiej 122 
odbędzie stę publiczna M- 
oyłacja ruchomości, a mianowicie: 
mebli, forteplanu I lampy 
osusoowanych na łączną sumę zł. 770 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedały, w cznzie wyżej 
oznaczonym, 
Łódź, 9.12, 33 r. 
Komornik (+) Zajkowsdł 


Do skt. Nr. Km 1566/38 


OBWIESZCZENIE. 

Romornik Sądu Grodskiego w Bo» 

dsi, rewiru 4 zarńiesukały w Lodsi, 
przy ul. Narutowicza 35 na 

saen drio art. 602 K. P. Cs ogłasza, ża 
w dniu 27 grudnia 1953 r. o gods, 15 

w Łodzi przy ul. Przejazd 
odbędzie się publiczna licytacja ra- 
ahomości składających 'się z mebli 
oszacowanych na łączną sumę 1.150 
zł, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejsou sprzedaży, w cza- 
sie wyżej oznaczonym. 


Łódź, dn. 9.12.35 r. 
Komornik (-) T. Zajkowski 
pm jcmiażcia 


Tu odzyskasz zdrowie! 
pijąc naturalną wodę gorzką 


„PALMA“ 


leczy choroby żołądka, kiszek, wątro* 

by, kamieni wątrobowych, żółtaczkę, 

cukrzycę, przemianę materji, bóle 

głowy, hemoroldy. 

Do nabycia w aptekach i składach 
aptecznych. 


Wielki Program Atrakcyjny: 4 Braun, 4 Fernando, 8 Marry's Leo Spari 
z udziałem pierwszorzędnych zapaśników świa- 
towej sławy m. in. 


Jam Jandi 


(Afryka), 
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Najprzyjemniejszy i najpożyłcczniejszy 


Prezent Gwiazdkowy 


N 
Elektryczność 


aparat grzejny 


POLECA WSZELKIE APARATY, 
Na ratu i za sotówke ŻARÓWKI i LAMPY ELEKTRYCZNE 


SKLEP ELEKTROWNI Piotrkowska 115, telel. 130-42, 


Wszelkie pokazy nie obowiązują do kupna. 


pae 


| Ogłoszenia drobne 


aa woz SIDI GA ROZ JA KA RAA KRAK CC SNM OE c 


kuma i sprzedaż, i 


ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterję i kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższa ceny 
Magazyn jubilerski I. Fijałko, 
Piotrkowska 7. 


I! BRYLANTY !! 
ZŁOTO, SREBRO, BIŻUTERIĘ 
kwity lombazdowe kupuję i płacę 
najwyżene ceny. Magazyn juhileraki 
M. Mixes, Piotrkowska 30. 


PODHURTOWNI%  tytoniowa 
Kurt Wytrzyc, Łódź, Piotrkow 
ska 141, telef. 163-49, poleca 
wszelkie wvzoby tytoniowe, 


EJ Różne 


OKNA i DRZWI uszczelnione 
specjalnym hermetycznym syst. 
chronią mieszkanie od: zimna, 
wiatru, chłodu, sadzy i kurzu. 
Oszczędność opału 50 proc. 
Dzwonić 246-44, 


W6ZECZKI dziecięce Kon-Kon 
po oenach fabrycznych, wyży- 
maoczki poleca Marja Jakobi, 
Piotrkowska 107, aklep w pod- 
wórzu. 676—8 


Z OKAZJI świąt 25 proc, rabatu u- 
dziela P. T. Klijentom pa kołdry 
watowe i puchowe Pracownia Koł 
der Watowych, Piotrkowska 20. 
6224—5 


04920090000900699406090000 
Pensjonat Besserowej 


w KOLUMNIE 


Dobrze ogrzane pokoje. — Willa ska- 
nalisowana, Kuchnia wykwintna 
(rytualna). Inform. telef. Kolumna 4, 
lub listownie. 149—5 


ZGUBIONO KWIT kaucyjny 
Elektrowni Łódzkiej za Nr. 
69748 na zł. 60.— F-ma Świeca 
Pomorska 18. 


ADAMCZYK WŁADYSŁAW, | 
€| WIŚNIOWA GóRA. Pensjonat 


Mikołajewska 3, zgubił książk 
Kasy Chorych m. Łodzi Nr. 611-20 


ZAKOPANE. Willa „Cienista”, ul 
Witkiowicza 32, poleca pokoje iad- 
ne umeblowane. Informacje i zame 
witnia: telefon 181-78, 
PENSJONAT Różana we Włodzi- 
mierzowie, poszta Przygłów otwar- 
ty w sezonie zimowym. Ślizgawka. 
Saneczki, Narty. Informacje pocztą 
lub w Łodzi tel. 191-16 lub Piotr- 
kowska 132, Tochterman. 


Administrowanie 


domów 


w Berlinie pod nadzorem solidnego Ban- 
ku przyjmuje Th. von Schlippe. Długoletnie 
doświadczenie, pierwszorzędne referencje, 
załatwianie spraw sanacyjnych, podatko- 
wych i pożyczkowych. 
Oferty do Administracji niniejszego pisma 
pod „A. T.“ 


FOTOERAF PRASOWY 


ROSS 


6-go Sierpnia nr. 9 (Sfinks) 
róg Wólczańskiej 


Wykonuje zdjęcia prasowe, z uroczystości, 
sportowe, grupowe, wnętrza, wystawy skle- 
powe, kopje obrazów, katalogi i t. p. 
po cenach b. niskich. 


p. Fajlowej na zimowe wakacje 
przyjmuje dzieci znana freblanka 
R. Rosenówna. Troskliwa opie- 
ka. Magistracka 8, tel. 217-28. 

296—3 


Posay Hf 


POTRZEBNA krawcówa do szy- 
cia w domu na 3 dni. Zgłosze- 
nia do 11 rano Skwerowa 6, 
2 p. front, lewe drzwi. 


do wynajęcia. 
225/227, m. 6, 


4-POROJOWE 


B___iotaie "Hg 


POKÓJ umeblowany dwuokien- 
ny z nmiekrępującein wejściem 


zn 2d 


woczesne, słoneczne do wyna- 
jęcia. Wólczańska 23. 


WASZE NERWY 
DOPRASZAJĄ SIĘ 
ORYGINALNYCH 


„OLLA” =reopic 


| Sniadania 
i Kolacie 


po 90 groszy 
poleta Eukiernia „ŹRÓDŁO* 


Przejazd 1, tel. 209-87 
Sklep: Kilińskiego 97, tel. 183-72. 


Wyborowe PĄCZKI w tonie 45 p. 


| RAEFEE= 
GABINET 


FIZYKALNEJ TERAPII 
przy Tow. „LINAS HACEDEK" 


w Łodzi, Cegielniana 17 
Tel. 115-11, 
Naświetlania po cena -h przystępnych. 
Djatermja sł, 2,—, Kwarcowa lampa 
al. 0.75, Kąpiele elektryczne sł, 1.50, 
Sollux zł. 1.50. 

Gabinet czynny od 11—1 i od 4—6 
i jest pod nadzorem stale ordynują: 
cego lekarza. 


— Piotrkowska 
tel. 221-80. 


mieszkanie, no- 


jazd 2 


Prze 


Ceny miejsc: 1 seans 54 i 85 gr. 
nast. 85 gr., 1.09 i 1.30. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie 


| EL | 


Żeromskiego 74, 
róg Kopernika 


Prenumerata 


miesięczna „Głosu Porannego ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł 4.60, za odnoszenie — 


UROCZA Carmen Boni 
„Rozkoszna Wnuczkka* 


Nadprogram: Wspaniała, wesoła komedja 


w najnowszej 
komedii p. t. 


(Dama w Smokingu). 


Osiaimie 2 dni! 


Passe-partouts, prócz urzędowych, nieważne. 


Uwaga! Świąteczny program: Buster Keaton jako Profesor w kabarecie 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6-—, zagranicą — sł. 9— 
Z ACŹŻ OR NIZ O ONZ 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


„Redaktor: Eugeniusz Kronman, Za Wvdawniotwo odp. Hugeniusz Kronman., Prasa”, wydawnioza sp, z ogr. odp. 


Ł RUMO 


Ceny miejsc: 1 seans 54 i 85 ge 
nast, 54, 85 i 1.09 


Dziś i dni następnych 


„W tajnej służbie” 


W roli głównej Nancy Carroll 


Świąteczny program: „Szpieś w Masce' z Hanka Qrdionówną 


„Ogłoszenia 


Posaukiwanie pracy 10 gr. sa wyraz, najmniejsze zł. 
— zamiejscowe obliczane są © 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpait): l-sza strona 2 zl; Reklamy tekstem 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrseżenia miejsca 
S0 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (ste. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1 50. 


1.20. Ogłossenia saręczynowe i zaślubinowe 12 sł. Ogło- 


S0% drożej, firm sagr. 100%0 Za ogłoszen'a tabelaryczne lub fantas. dodatk. 
Ogłoszenia dwukolor. o_50/ drożej. Reklamy w dodatku Ilustrowanym sa 1 cm kwadratowy 1 sl. 


W drukarni własnej Piotrkowska 104 


